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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W i z ą j ś u  m i  m b . f f e c l r a  

i ę j  B r u k s e l i
W IZYTY  i  R l.W IZY T Y .

BRI KSLLA . (Pat). O godz. 10.30 p. 
ministtT Beck «  towarzystw'? pw ła  U. 
P. Jarków skirjo  złożył wizytę pruiujc 
Mmi i m inislnm i spraw zagraniczny eh 
van Zcelandowi w gmachu prezydium  
rady ministrów'.

YY godzinach południowych p. prcnt 
ler i minister spraw zagranicznych van 
Zeeland rew izytował ministra Recka w 
gmachu poselstwa polskiego. Następnie 
w  godzinach popołudniowych p mini 
ster Beck wpisał się do ksipy audjcncjo 
nalnych na zamku królewskim u ./KM. 
Leopolda trzeciego, królowej wdowy 
Liźnięty i brata królewskiego hrabiego 
F|andrji.

Popomdniu p. minister Beck złożył 
kolejno wizyty przewodniczącemu izby

reprezentantów Pom-etoloui i prezesowi 
senatu Lippensowi. którzy wkrótce po 
leni rewizytowali ministra Becka w gma 
ehn poselstwa.

N A  G R O B IE  N IE Z N A N E G O  Ż O Ł N IE  
R Z A .

Punktualnie ei godz. 11 przybył na 
grób Nieznanego Żołnit rza p. minister 
Beck w towarzystwie posła polskiego Ja 
akowskiego. W srod uroczystej ciszy mi

nister Beck złożył na płycie grobowej u 
stóp płonącego znicza wielki wieniec z 
białych i czerwonych róż z wstęgami o 
barwach naroaowycli z napisem ..Nier 
naneinu Żołnierzowi —  minister spraw 
zagranicznych Polski4*.

t roczystośe odbyła sic w wielkiej po 
wadze i skupieniu a udział w  niej kom 
bafantów belgijskich i organizacyj strze 
leekieh naaał je j charakter manifestacji 
przyjaźni polsko . belgijskiej.

Podpisanie układu handlowego
BRI KSKLA. (Pat), Dziś o godzinie 

1 Ó.30 odbyło się w ministerstwie spraw  
zagranicznych podpisanie układu hand 
Juwego miedzy Polską a i  nją Gospodar

7 ELEF. UD WŁASh. KOP ESP. Z WARSZAWY.

Jutro posiedzenie Rady Ministrów
Najldiz-sze posiedzenie Rady Mrnisl Na posiedzeniu tom Rada rozpa trzy  

,rów odbędzie się w nadciiodzącą środę. kilka nowych projektów ndaw .

Kolejna lista awanstSw
D owiadujem y się. że w na pali/szych 

dniach ogłoszona zostanie u m a  Rsta 
awansów ur/ędnit zych, tym razem do 
VI grupy uposażeniowej.

L is ty  awansów  ukazywać sje mają 
s lopnowo aż iik> najniższych grup upo. 
sażeniowych

Dr. Nowak dyrektorem Banku Polskiego
3 hm. odbędzie się posiedzenie Rady 

Banku Polskiego. \a posiedzeniu tem 
Rada powoła dotychczasowego «*©fa biu

Rewizja u prezesa 
Dziennikarzy

Z (iuminka donoszą, ie  wczoraj o godz. 11 

r»n o  w mieszkaniu prezesa Syndykatu ll/.ieun! 
karz\ Polskich a Gdańsku, korespondenta „Ga 

zety Polskiej, i „lv h. C.“ red, Tadeusza, l.ada 

Bieńkowskiego potirja dokonała skrupulatnej 
rewizji. Pokonano również rewizji osobistej, 
ltzekomym powodem rewizji był fakt podania 

tlo prasy przez red. Bielikuwskiego wiadomości

ra ekonoanic/.nego w Ratl/te Min dr. Je 
rzego \ow aka  na stanowisko dyrektora 
Ranku.

Syndykatu 
Polskich w 6dańsku

o śmierci ś. p. Skiby. Po dwogodzinnem pr/es 

łurlianiu Bień kov skiego zwolniono i podano mu 

do wiadoinośei. że sprawa jego będzie się to 

ezye na drodze karno-sądowej.
\'a wiadomość o tym fakcie prezes 7\\. Dzieli 

nikarzy Polskieli red seierzyoski interweniował 
wezio-aj u ministra Spraw Zagr.

Wielka narada gospodarcza w Warszawie

W  pierws/ym .zędzie foteli siedzą od lewej minister Podtitli*s Telegrafów ini. 'Kirrfl I.;i1 i 11 ski. 
minister Kiimiin.ik.wji płk. Juljiisż tilrieh, li gi ministi r Spraw W ojskowych gen. dr. Felicjan 
sktadkowski minister W  R. i O P. prof. W o jc iech  £w igt4^taA*vikJt wicenrinistor lastrzębsk*. 
•marszałek Senatu Aleksander Prvvtor, marszałek Sejmu Stanisław Car, minister Opieki Spot. 
WtaOYsław Jaszcz. U. prezes Najwęższej Izhy kontroli Państwa f>en dr. .iakóli krzemicń.ski.

ezą belgijsko-Luksemburską. N a  tlokn 
tncucie złożyli podni-sy premjer i mini 
ster spraw zagranicznych vsm /eeiand 
oraz minister ileek.

Traktat handlowy składa się z 2 eh 
części: taryfowej i konlyngeiitalnej. YY 
dziale tttryfuwyni mowa jest o zniżkach 
celnych w obrocie handlowym miedzy 
Polską a unją gospodarczą belgijsko —  
luksemburską. Jiział kontyngentowy wy 
lieza około 70 pozyeyj eksportu belgij 
skiego i około 25 pozyeyj eksportu poi 
skiego (głównie artykuły rolniczo i ho 
dowlune).

Zasadę proporcjonalnych lyborow 
Uf b ia li la  LU  Depuiowanycb 

we Francji
PAR YŻ . (Pat). Izba deputowanych 

większością 310 przec iw  187 postanowi 
ia przystąpić do rozważenia  zm iany or 
dynacji w yborcze j wedhtg projektu dep 
Rene R icharda  (ra<l.— soc.). W niosek 
R icharda w ypow iada  się za zadosow a 
n.em 'zasady proporcjonalności w okrę 
gacli wyborc/ ’ ch i przew iduje po  1 de 
p u lewanym  na 75.000 wyborców-.

cłJD®! »n t 1 "2IP

Termin „nkrainsti" [nwany ae jurę
W A R S ZA W A , (PA T ). —  Minister spraw  wew  

nętrznyeh wydal okólnik do wojewodów  i korni 
sarzsf rządu na m. W arszaw ę wyjaśniający, że 
wyrażenie ruski-rusiński użyte w  ustawie z dn. 
21 lip ia  1924 r. o języku państwowym i języku  
urzędowania rządowym  1 samorządowym władz 
administracyjnych odnosi się ruwnież i do tej 
ezesei ludności, która onreśla swą narodowość 
I język jako ukraiński. Okólnik stwierdza, że 
używanie nazwy „ukraiński- nie jest sprzeczne 
z duchem cytowanej ustawy, wobec ezego nie 
powinna dawać podstaw dn stosowania jakich 
kolwiek ograniezeii lub utrudnień. Określeni'1 
„ukraiński'* może wię< być używane u .rów nf 
i. wyrażeniem „ruski**.

Stan wylątkewy 
w Nowym Jt Ut

N O W Y  .IORK. (Pat). Spowodu slraj 

ku w indziarzy i dozorców, burmistrz o 

głosił w to toście stan wyjątkowy.

Rozwiązanie organizacyi narodowo- 
socjalistycznych w Szwajcarii

BERN. (Pat). YYtadze prokuratorskie 
po lec iły  wykonan ie  decyzji rady zw iąz 
kowej, dotyczącej rozwiązania  zarządów 
centralnego i okręgowych  .niemieckiej 
partji narodowo . .socjalistycznej.

Na.skulek lego pow iadom iono obywa 
tela n iem ieck iego Schradera, zamieszka 
łego w  B«zyk:j, że sprawowanie; przez 
niego czy nności szefa kierownictw a cen 
Irahiego n iem ieck ie j partji narodowo —

socjalistycznej stoi w  sprzeczności z za 
każeni, wydanym  przez radę zw iązkową 
i w przyszłości nie będzie tolerowane 

Jeśli chodzi o stowarzyszenia sporlo  
we niemieckie w  N/wajcarji, h> działał 
nośe ich nie uległa zawieszeniu, dane im 
jedynie do z. rozum i cni a, że ieh puhliez 
negn pokazywanie  się w zwartych fo r  
macjach i marszach jest niepożądane i 
pow inno listac.

Anglja oświadcza się za wprowadzeniem 
embargo na naftę

Dz>$ obrady komitetu 18 tu
O E N E W A  (Pat). Posiedzeniu komile 

tu I8-iu rozpoczęło się o godz. 4 popo 
łudniu. Zagaił je  przewodniczący p. Y as  

eonccllos, om aw iając raport podkomite 
tu rzeczoznawców w sprawie stosowa 
nia sancyj ora/ raport podkomitetu co 
do ewentualnego rozs/erzemia embargu 
na naftę.

Przewodniczący udziela następnie 
głosu min, Flaudinow i, który oświad 
cza, ze zanim komitet p rze jdz ie  (to dni 
gjego punktu poTządku obrad (do dy 
skusji nad raportem podkomitetu roz 
szerzenia sankeyj na nartę), chciałby 
przedłożyć kom itetowi pewne sugi stje. 
Działalność komitetu 18-łii 1 tezy się soi 
śle z d/iałalnością komitetu 13, który 
jj.n 23 stycznia oświadczył się za konie 
c/oością załatwienia sporu w łosko - 
abisyńsł i ego na drodze porozumienia 
się obu stron, w ramach paktu lagi Na 
rodów. P. Flandrii sąd, i, że byłoby w ska 
z;mr /.wrócić się do komitetu 13-tu, aby 
tenże Sid zebrał i zastanowił się, czy nie 
byłoby wskazane skierować do stron 
walczących apelu, celem położenia kro 
su wojnie.

Proponuję zatem zanim mc będzie 
kontynuować obecną dyskusję, aby zc 
brał się komitet 13-tu

Min. Eden stwierdza. że w jego  ro 
zumieniu, minister spraw zagranicznych

Francji chciałby, aby przed wypow ieuze 
mcm się komitetu ł8-tu w  spraAA-ie roz 
szerzenia sankeyj na naftę uczyniono 
joszeze jeden wysiłek, celem zawiesze 
nia kroków nieprzy jacieiskieb. Rząd 
W ie lk ie j  Rrytauji zgadza się, aby spra 
wę tę zbadał jutro komitet 13-tu. Nie wy 
daji .sie jednak potrzebne, aby na ,kulek 
zastosowania le j procedury prace korni 
tein 18-tu ulogty' odroczenni, tein bar 
dziej, że komitei ten ma jeT,/e/e dużo 
pracy przed sołi

Co do sprawy rozszerzenia sankeyj 
na naftę, rząd Y\ ietkiej Brylanji gotów  
jest jirzyłąezyć się do każdej decyzji, 
powziętej przez ktnuitef po zbadaniu ra 
POrtu podkomiteli! rozszerzenia sankeyj 
na naftę.

Rzad Wi<dki<-' Rrytauji oświadcza 
się za wprowadzeniem embargo i gotów 
jest przyłączyć się dc szybkiego zasfoso 
wania odpowiedniego zarządzenia, o ile
inne paustwa, będące członkami L ig i  
Narodów, zaopatrujące W brcliy  w naf 
ie by łyby gotow i przy jąć te saun zobo 
w iązania

Przewodniczący Wascomcellos oświad 
rza, że przekaże przewodniczącemu ko 
mrlelu 13-tu propozyc ję  delegatów Frań 
eji i WiełJęiej Bry lan ji  i że zeYoła komi 
let 18 po otrzymaniu tal komitetu J3 od 
powied/i na te sugestje.



2 „K U R JEK " i. dnia 3-go marcu JSSG *-.

Rezolucje wielkiej narady 
gospodarczej w Warszawie

P O D K O M IS J A  IN W E S T Y C Y J  pr K L IO ?  wiadomi!. że do prczydjun. zwróci* się z p r »
śbą p. Kajmund Joworow.sk] o udzielenie naw 

M O I  głosu.

W A R S Z A W A  (Pat). W  diun 2 marca 
o godz. 10 rano (x lbylo się w  w ielk ie j 
sali pre/.ydjtmi rady ministrów drugie 

usrfadime p to iarne  zgromadzenie nara 
dy gospodarcze j pod przewodn ictwem  
p. prom jera M ar jarna Zyndram Kos. iał 
kowskiego.

Zgodnie z ustalonym programom 
zgrom adzenia to pośw ięcono zostało 
sprawozdaniom przewodniczących koini 
sy.i z przebiegu obrad komisyjnych.

Zgromadzenie zagaił p. prcm jer Koś 
ci tłkowski, udzielając głosu prezesowi 
Żychiińskiemu z Poznania, przewodni 
rżącemu komisji rvoku pieniężnego i 
kredytów

KOMISJA H Y N k ll P IE N IĘ Ż N E G O  i 
K R E D Y T O M .

Fre/.os Z i ( , l t l  "t.SKI podkreślił, że komisja 
f ijmo ■ału się zagadnieniami kluezowemi dla 
rozwoju gospodarczego a następnie odczytał re 
zolu v je przyjęte przez komisję w dziedzinie kre 
dytu krotko-terminowego i rolniczego z przed 
t lipea 19:12, stwierdzające ni. in.. że należy: al 
obniżyć stopę procentowa wkładów, b) stanu.'- 
na stanowisku zróżiiieowania stopy proccntn-. 
wej od wkładów płaconych przez instytucje pań 
Rfwowe, komunalne, banki prywatne i spółdziel 
nie kredytowe, c) dążyć do pozostawienia czyn 
nógo interesu bankowego krótkoterminowego w 
zakresie prywatnego życia gospodarczego pry 
>atiiriui aparatowi bankowemu, d) wypraco­

wać warunki umożliwiające ożywienie obrotów  
akcjami, wreszcie sprawę udostępnienia (lag ni 
nego kredytu dla d-obnego p r z e m y s ł u  kupiccl
wa i rzemiosła.

KOMISJA ODCIĄZI-. N P l l t l j t  Z W C I I
Rezolucje powzięte w komisji drugiej obeią 

żeń publicznych referował prze woda lezący ko 
misji wicemarszałek ID  Rk V. który podkreślił, 
że w toku obrad jednomyślnie dano wyraz po 
glądnm. że istnieje dysproporcja pomiędzy do 
ęliodem społecznym a pu’( lieznemi obciążenia 
ml. Ogólnie przy ięta więc została przez komis 
ję zasada, że należy przeprowadzić gruntowną 
relormę wszystkich obciążeń publicznych. W pra 
wdzie obecny moinenl do przeprow adzeuia za 
sadnic/cj reformy nie nadaje się, jednakże nalc 
aloby poczynić pi wina zarządzenia doraźne, któ 

rehy w obecnej sytuacji mogły wprowadzić ulgi.

PODKOM ISJA O B R O T U  ZA G R A N IC Z ­
NEGO .

NV sprawie ubezpleezeij społeeziiYCii przyję­
to lezę konieczności zasadniczej reformy w kie 
i-iniku przebudów. I potanienia ubezpieczeń 
społecznych oraz łeb usprawnienia na droilze 
■ (.roszczenia przepisów organizacji.

7. prac podkomisji obrotu zagranicznego zln 
żyl sprawozdanie rektor S T A N lK W lC /  który 
podkreślił, że w praearli je j wyły rzuemi były 
dwa eele, do których realizacji winna d ą ż y ć  
nasza polityka gospodarcza w dziedzmie wymiu 
Wy z zagranicą, a mianowicie: 1) wygospoduru  
rt-niu możliwie największego salda dodatnig-'o. 
1| dążenie do możliwie największych obrotów - 
w handlu zagranicznym.

Rekfor Staniewicz podkreśla że proWein 
wzmożeniu obrotuw towarowyo li z zagranica 
ujawnił pewne rozbieżności w pogiadaeli na tę 
sprawę pomiędzy sferami roiniezeini i przemy 
słowenii, jednakże dzięki zrozumieniu obu stron 
rozbieżności udał., się wyrównać i uzgodnić re 
zolucje, opierając je nn zasadaeli: 11 preferen 
rji w ochronie produkcji surowców krajówyefi. 
2) zliberalizowania przywozu tyrli surowrńw  od 
nośnie do których nie prowadzono ochrony ryn 
ku zewnętrznego oraz uiatwien eksportów- cli w 
tihroeie uszlachetniającym.

Inne sprawy poruszone w podkomisji roz­
bieżności poglądów nie wywołały. Dużo uwagi 
poświęcono zagadnieniom związanym z popiera 
ulem eksportu, *w laszeta jego finansowaniem a 
przedewszystktem omówiono sprawę kredytów  
eksportowych, jak również zagadnienia eelnę i 
kompensacyjne Mocno podkreślano koniecz­
ność otoczenia troskliwa opieką naszego inlode 
go kupiectwu w dziedzinie handlu zagraniczne 
go. Rektor Staniewicz zgłosił wniosek, aby zjazd 
upoważnił do ostatniego zredagowania wszyst­
kich wniosków prezydium narady jakó główną  
komisję redakeyjną. Wniosek len nie wywołał 
żądnych sprzeciwów

PODKOM ISJA OBR O H . W F W N E IR /  
N U .O .

Pr./.es B flU N  skolei zlożyl • pruwozitaniu z 
prac podkomisji obrotu wewnętrznego, przy 
rzem podkreślił, że w dyskusji pewna różnica 
poglądów ujawniła się między przemysłem i rui 
nictwem fylko przy uslulaniu tez dotyczących 
preferencji dla surowców krajowych, przy któ 
ryrh  rolnictwu „ysuwain  konieczność zustosowa 
aia obok środków preferencji wewnętrznej — 
ua co przemysł się zgadzał —  również pod wyż 
kę cel i ograniczeńle plafonów przywozów cli 
.a artykuły obce, wypierające z rynku su.-ow 
-c krajowe. Większość swych prac I dyskusji 
(Hidkomisja skoneentrowalu na zngudiiii-niiu-li 
dotyczących u-orawnień aparatu wymiany.

Pozatem jako zagadnienie specjalne rozwa 
.ario sprawę popierania Kresów Wschodnich,

PODKOM ISJA IN IC JA TYW Y  P R Y W A T  
NŁJ I R E N T O W N O ŚC I.

W dalszym eiagu posiedzenia plenarnego na 
rady gospodarczej senator H AR SZO -SIED LEC - 
KI zreferował obrady komisji 4-ej, która, jak  
wiadomo, podzieliła się ną podkomisję inicju 
*J wy prywatnej i rentowności oraz podkomisję 
inwestyeyj publicznych.

W  pierwszej podkomisji przyjęte rezolucje 
wskazują nu potrzebę wzmocnienia rynku ple 
nię/.nego oraz rezerwowania go w  możliwie naj 
większym stopniu na potrzeby Inicjatywy pry 
watnej. poddania gruntownej rewizji pruwoJuw  
d w a  podatkowego pod kątem zapewnieniu sta 
loś.-i kalkulacji warsztatów gospodarczyrb.

W A R S ZA W A , (PA T ). —  Narada gospodarcza 
—  zaznaczył na, wstępie p premjcr —  w której 
przygotowanie i przeprowadzenie włożone /ostu 
łn zarówno ze strony licznych przedstawicieli 
życia gospodarczego i nauk ekonomieznye.il iak 
i przez reprezentantów rządu sporo wysiłku i 
dobrej woli —  dobiega końca.

Pozytywne skutki matcrjaine tej narady rt-a 
tizować się będą stopniowo i systematycznie. 
Rząd z całem poczuciem odpowiedzialności, z 
najlepszą wolą rozpatrzy zgłoszone postulaty, 
wskazania i uwagi i dążyć będzie do ich zhur 
monizowania w działaniu progrumowem i eelo 
wem, zmiprzająci ni ku przcłumaiiiu obecnych 
trudności i braków.

MATF.R4AL .M*Ii\W u / M A W i./ l

z obrad komisyjnych wskazuje, że wysunięte 
kostały w poważnej części takie postulaty, któ 
re i rząd uważał za niezbędne dla wzmocnienia 
życia gospodarczego i dla oddziałania v kierun 
ku wzmożenia lub ustalenia rentowności W 
procesach wytwarzania i wymiany.

Straty spowodowane przez kryzys są wielkie 
1 powszechne. II państw... i funkcjonariusze pań 
stwowi. i świat pracy, i rolnictwo, i pizemysi 
i hundet i banki poniosły w tym okresie straty 
a żadne sztuczne środki ezy zabiegi nie wydały  
rezultatów trwałych i pomyślnych dla w.szyst 
kich warstw społecznych.

Obecnie przejawia się zdrowa tendencja do 
otwarcia nowego rachunku życia, żyd a  nie poz 
bawionego trudności i oporów, ale oporłego o  
świadomość '<■ skułków kryzysu przeczekać 
nie można i nie należy, a poprawa sytuacja 
zależeć będzie przedewszystkiem o naszej wias 
ncj pracy, uwzględniającej równomiernie istot 
ue potrzeby wszystkich zainteresowali s p o lm  
nycti.

Orngiem szczególnie ważnem doswiadeze- 
irieiti. niawnionem v toku trwania obecnej nu 
ray iest fakt. iż w przeważającej części spraw  
zasadniczych istnieje

INu iMidkomisji inwestyeyj publicznych przy 
jęło rezolucję, ra. in., ie  a ) inwestycje pnbllcz 
ne powinny być prowadzone w  granicach śród 
ków, będących do dyspozycji skarbu państwa 
1 samorządu, w granicach możliwości rynku 
kapitałowego, b| winna być ustalana hierarchju  
Inwestyeyj publicznych, e) Inwestycje przenieś 
lowe winny iść w  kierunku regeneracji lub roz 
szerzenia lycli zakfadów przemysłowych, które 
jirzerablają wyłącznie surowce krajowe, przede 
wszystkiem zaś surowce rolniczo.

Skolei p. wieepremjer K W IA T K O W S K I za­
lii

C A Ł K O W IT A  ZB IEŻNO ŚĆ  IH U iLĄ IłO W  
l*O M Ilil»ZY  W S IĄ  1 M IASTEM , 

pomiędzy reprezentantami zorganizowanego col 
nh*twa oraz zorganizowanego przemysłu ban  
dlu i banków. Fakf ten nictylko uiutwia rzqdo 
wi pozytywne ustosunkowanie się do wiciu po 
wtulałoś,, ule zarazem wskazuje, że procesy nr 
g a r lez.il-j odbudowy gospodarczej wynikają z 
istotnej potrzeby i .świadomości samego społi 
czeńslwa. '

Gdy więc w warunkach obiektywnych ujaw­
niają się coraz wyraźnej lakły  gospodarcze, 
wskazujące na załamanie się linji depresji wgn  
rę, tein śmielej I rząd i społeczeństwo w  zgud 
nyin wysliku mogą podejmować realne prace 
dla przyśpieszenia i wzmocnienia lyclr proce 
sów, które stopniowo realizować będa hasło 
pracy 1 t-hlcba dla tak ciężko iloknietTch kle 
A i  kryzysu nicszycb obywateli.

Te
O IM l-.K TYW NE  P A K T Y

stwierdzić inożna w nastcpnjąrych zjawiskach:
1) Tendencja w oszczędności i planowości 

czynienia wydatków zarówno w zakresie bud 
żelgw publicznych, jak też prywalow-h zosta­
ła bardzo znacznie wzmocniona.

2) Koszta własne produkcji zostały w okre  
sie kryzysu bardzo znacznie oniiiżone i  siad  
stosunek warsztatów pracujących rentownie do 
warsz,talów deficytowych z n a c z n ie  się poprą 
Wit.

.1) /godnie zostało ustalone przez wszelkie 
czynniki gospodreeze i państwowe, żę gnspodar 
kn publiczna iylkir w ograniczonej mierze po 
winna korzystać z rynku pieniężnego.

4) Istnieje zgodna opinia zarówno w rządzie, 
jak 1 w  ugrupowaniach gospodarczych i spółce* 
nyeli, -że przerosty kryzysowe winny być syste 
inalyrzulr likw idowane n warunki rozwoiu gos 
podai-ezego, a w  szczególności dla ekspansji ini 
cjatywy prywatnej polepszone i ustabilizowane.

raństw-o może stworzyć normy i ramy dla

F. RAJM U ND  J A W O R O W SK I złożył krótki, 
oświadczenie, w którem prosił p. prem jera i  
p. ministrów o zwołanie podobnej narady gospc 
darczej z przedstawicielami świata praey.

Po sprawozdaniach przewodniczących i p n ę  
mówieniu p. R. Jaworowskiego zabrał glos 
wśród powszechnego zainteresowania pretnjei 
/yndram  Kościalkowskl, którego deklaracja by  
la przerywana burzliwemi oklaskami i stanowi 
la podsumowanie wyników narady gospodar­
czej

postępu gospoaarczego w miarę wzmocnienia 
własnych sil skarbowych, naruszonych równica  
przei kryzys. Państwo może umacniać Ie p ro r-  
sy zarówno przez liberalniejszą polityk, w za 
kresie obciążeń publicznych, juk też i przez U- 
luiwieule procesów kapitalizacji oraz prowadzę  
nie inwestyeyj publicznych, iw orzący eh piat 
formę rozwoju nowych procesów gospodar­
czych.

Ale rainy te wypełnić może tylko pracir ra  
lego społcezeiisl wa i jego w iara w skuteczność 
własnych wysiłków.

Za przejaw tej wiary we własne siły, który 
dość wyraźnie dom itowai w obecnych naradach, 
ra wysiłek obywatelskiej dobre, woli w  znale 
Zieniil wskazań dla życia gospodarczego w  imię 
dobra powszechnego 1 dobra państwa składam  
pp. uczestnikom narady gospodarczej szczere 
podziękowanie i wyrażam przeKOiiaiilc, że rząd, 
który udowodnił, że potrafi pracow-ar, wyciąg 
ulu praktyczne konsekwencje z lej narady. Są 
tlzę, że nictylko w  imieniu wiasnrm, ale takźr 
w imieniu wszystkich obecnych winien j“Strm 
złożyć serdeczne podziekow ane i w yrazy wdzię 
czności panu wleeprem jerowi Kwiatkowskiemu 
(huczne oklaski) za tak ^ydu lną prace nad zor 
giintzowunlrm i zrealizowaniem naszej kontr 
rencii.

Naradę uważam za zamkniętą.

Z frontów Etjopji
W A R S ZA W A , (F A T ).  —  Nu podstawie w1a 

diiiiinsei z różnych źródeł, P A 1  podaję nasię 

pujary komunikat o poto/eniu na frontach A 

Itisynji
Na( froncie |K*lnornym a -m a  marsz. BaOo 

glio posuwa się naprzód w  kierunku jeziora 

A -ziuiigi. W -dług wiadomości ze źrodel angiHI 
skieh, na drodze, wiodącej z frontu polnorncgo

Korupcja i wadliwy system socialny 
przyczyną rebelii w Japonii

T O K J O  (Pdt). Książe Saionji jtr/.y 
hył do Tok  jo, .gdzie w pałacu królcw 
skim oczekiwała « a  niego zcłirana ta j­
na rada i cz łonkow ie galmu-tu. W edług 
p rzy ję tego  zwyczaju ksoiże Saionji do 
kona nominacji preinjera. Rozslrzyguty- 
co nie naslapi jeęlnak ze wzglądu na 
skoin|*likowaii;[ sytuacją przed upły. 
wem  paru dni.

W ed ług  tutejszej prasy. j.ii>onskie sfe­
ry  w o jskow e uważaj;j za jir/ycz' nc erst i 
Inicli zdarzeń w.-ielliwy system (socjalny 
i Irwającii od s/cregu lat korupcje Zda 
niem tych sler, p rem jerem  powinien zo 
stać człowiek silny, m ogący opanować 
obecną sytuację. Koła zbliżone do ma 
rynarki wojennej uważają, że przyszły 
gabinet po winne fli by złożony z hielzi 
zdo 'nycb tlo prowadzenia  polityki, opar 
lej na solidnych podsbiwacb i posiatla 
jącycb gn m low n ą  znajonrość /agadnie-

S/\N G H A J. (I ’at.) „Daily N'ews-‘ podają  
szczegóły dramatyezue-j ucieczki japońskiego 
premjera Okady. W edług tych relacyj, Okadu 
w chwili gdy do domu jego zbliżali się napasł 
uiey, UDrzedzony przez służbę, ukrył sie w m e­
talowym kufrze, a zbuntowani żołnierze sądząc, 
iż m ają do czynienia z prem jerem , zamordo­
wali jego szwagra pułkownika Mutnui.

ZA D W A  DNI B Ę D Z IE  M IA N O W A N Y  
N O W Y  IMtEMJEH.

TOKJO. ( f ’at). Agemcja Dotnei tlono 
si: książę Najomlżi naitycbiniast [>o przv 
bychi miał « i ę  elo ce.sarz.a lelory odłiył / 
nim naradę o  kandyelatach n i A*A no wi 
ska strażnika la jn e j  pieczęci i prem je 
ra.

Książe Sajoiwizi naslępmc (koiueni 
wał z -luassa, ministrem dworu, haro 
nem Ikki —  przewodniczącym  r:idv 
prz.yboe/.nej cesarza. Itr. Makino i inny 
mi. Minister wojny. gon. Kawaszima, 
przedstawił ks. Sajondżi jtoslulaly armji

M imsier handlu Maszida oświadczył 
dziimnikarzom, że p rem jer  bęifz.i desy 
gnow/uiy za siwa dni. Now y rząd będzie 
narodowy i reprezentować będzie wszy­
stkie stronnK-Awa polityczni i inleresy 
wszystkich warstw

Gdy następnie zjaw ilu się rodzina zabitego 
przez, pomyłkę putkownjka ct-lein zabrania 
zwh>k, Okada, przy pomocy krewnych 1 do ­
m owników umieścił *ię w  szerokiej trunn.o 
obok trupa zubite-gi sza ugru. ‘ V  ten spusób 
udatc mu się opuścić dom, który oodówczus był 
zujęty przez oddział -buntowanych żołnierzy.

  a ■.■aWfflzit

.lo Addis-Abeby, j.-dyne siły regularne abisyń  

skie znajdują się obecnie w kwaterze głównej 
w Dessli ftoil osobistein dowódzlwein cesarza. 
Foilobuo. jak donosi korespondent Reutera, ce­
sarz rut czele wyborowych wojsk, a ni. In s v a  

jej gwardji wyruszył z Dessli v kierunku Jezkr 
ru Asziangi. Niektórzy sądzą, że w ehwIJi de 

cydującej negus nie cofnie się przed ryzykiem  

astalecziiein I będzie usiłował odeprzeć prze­
ciwnika, rzucajaę się osobiście w wir walki.

Z frontu południowego w ctugu duta dzlsiej 
•zego nie przyniósł wiadomości ani urzędowy  

komunikat wioski ani też inne zródla.

Nowe skargi Wiocbów 
na okrpcieilsrwo Eijooów

HZYM (Part). Dziś rano rząd w losk i z io ży f

l.idze  Narodóv, tnowe m emorandum zaw ierająci 

dow ody T iow v.ii okrucieństw  pcąiein.onyrb 

przez A liisyń czyków . Mwinom ndiim  op iera  się na 

zeznaniaeii świaęfkow zagranicznych, k tó rzy  

stw ierdzili, że Ab isyńczycy doj/uszczają się n ie  

ty lko okrucieństw  na żo łn ierzach  w łosk ich, ale 

rów n ież i na bezbronnych robotn ikach. Niemo 

randnm  zaw iera  ponadto fo to g ra f ie  tekstów  zez 

nań cudzoziem skich św .ad lrów  oraz szczegó łow e 
opisy ak tów  okrucieństwu.

Zniesienie uboju rytaalnego i  po­
wiecie kartuskim

KARTUZA’, (PA T ). —  N a  podstawie obowią  
żujących na ziemiach zachodnich ustaw pcw 

kich, w całym powiecie o siatnh  zniesiono nbo j 
rytualny, co społeczeństwo miejscowe przyjęło 
z ogromnem zadowoleniem.

n ia  d h r o n y  n a r o d m r c j .

Premjer Okada został wywieziony 
w trumnie wraz z trupem swego szwagra

Wspólny wysiłek rządu i społeczeństwa
jest konieczny

Przemówienie Premjera Kościałkowskiego na zamknięcie narad
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Przyczyny i prtebieę strą ku w Lidzie
V' ubiegły czwartak Lida przeżyła 

24 godzinny strajk generalny. Od rana 
stanęły wszystkie warsztaty pracy, na­
wet nie w y jecha ły  dorożki i porzucili 
swoje posterunki na dworcu ko le jowym  
chłopcy do posyłek. W szyscy  ludzie pra 
cy L idy  poparli w len sposób strajk eko 
nom iczny robotn ików  fabryk i w yrobów  
gum owych „Andal“ , Irwajijcy od 30 gru 
dnia ub roku

Przyczyny  obu strajków —  w „Archi 
tu ' i generalnego —  są niewątpliwie na­
tury ekonomb-znej. Był to zb iorowy pro 
test robotników przec iw ko  metodom po 
stępów ania kapitału prywatnego na na 
szych ziemiach.

Nieraz pisaliśmy, że woj. wód/lwa 
północno-wschodnie posiadają najtan 
szego robotnika w całej Polsce. Fakt 
ton stwarzał niezłe warunki dla rozwo 
ju na naszych ziemiach przemysłu prze 
twórczego, nie/wiązanego z terenem 
ani surowcem, ani rynk iem  zbytu.

Przyk ładem  tego  m oże  być wspania­
ły  rozrost łabryk i aparatów  radjoYvycli 
„E lek tr i t "  w  W ilnie, fabryk i \rdalu" 
o której będziemy mówili, w  Lidzie, 
a ostatnio powstanie fabryk i dykt w 
W ilnie. M im o złej konjunktury gospo­
darcze j w ostatnich latach fabryk i te ro 
zw ija ły  się. bo  miezoTganizowany przez, 
dłuższy czas robotnik pobierał bardzo 
niskie wynagrodzenie. By ło  to źródłem 
oszczędności dla fabrykantów  i możli 
wością skutecznej k.mkurencji z inm-mi 
fabrykam i w głębi kraju, gdzie płace 

jo b o tn ic z e  b v łv  i są niepoi ównan e wyż 
sze.

Oczyw iśc ie  z pewnych względów m > 
glibysm y bvć zadowoleni z istnienia na 
naszych ziemiach „w ab ik ą *  dla orywał 
Mego kapitału inwestycyjnego. Może 
naiu uśmiechać się ro zw ó j  przemysłu 
przetwórczego  na ziemiach, nie posiada 
jących w ogó le  rozwiniętego przemysłu 
Ale jeżeli to uprzemysłowieni* zaczyna 
opierać się na wyzysku robotnika, pa 
wyzysku jego bardzo n isk i"h  potrzeb 
materialnych i kulturalnych na v yzv 
sku, k ló ry  *nie poz Wala najbiedniejszym 
z pośr.zd najbiednieiszyeh w iPelsca war 
slwom na podźw ign ięc ie  się z wiecznej 
biedy maierjainej i kulturalnej - -  lo 
przec iwko łenni trzeba j » k r . » j e a c r tk v  • 
niej zaprotestować. Tak  też L id *  pastą 
piła — zaprotestowała

R ozw ó j wyjiadikow, k ióre poprzedza­
ły Mrajk generalny, był nastonujący 

Fabryka „A rdaK  zatrudnił >d 750 d i 
300 robotników, v czc*-. robotnic 'i-st 
•h] Ó00 do bób. *\ aca w fabryce, jeżeli 
Chodzi o  rohotniików 'u ew yk w a li i iko  
wan\ch, których jest w iększosc nie wy 
maga specjalnych uzdolnień, i poti z.cb- 
uą wprawę inabywa każdy n o w o ją - z  w 
ciągu kilku diu,

Kotii o ty o trzym yw ały  za d '  i-ii prący

HALINA KOROLU > W N 10

Na szerokie) drodze
Portant la plaque natlonale 

W. 19484 (PI.)
Mahoinetanki mają odmienny spo­

sób noszenia sari. Bluza ma długie ręka 
w y  i jest pod szyję. Nawet z wysok.m  
kołnierzyk iem. Sari najczęściej jedwab 
ne, nie łba wełniane, w jednym kolorze, 
nie zakłada się na g łowę i bardz nisko 
opuszcza na j e d e n  bok. Na noga d i  nie 
sandały, a b rokatowe pantofelk i z. dlu 
g im  wąsem. Kol ja przy ;amcj szyi . dja 
di m na g łowę są noszone jedy nie przez, 
inahometanki.

7. przy jem nością  spędziłam ten dzień 
w  ich gronie, ( idy  zasiadaliśmy do stołu 
—  z całym rodem, jalk na proszonymi o 
b iedzie na większą skalę.

Z w y c z a j  hodowania i ks/.i dcema 
dzieci krewnych jest tak ro/powsz.ech 
niemy w całych Indjach u wrsz.vstk'cli 
wyznań, że niema zamożnego domu, 
gdzieby counjmniej dwadzieścia o s o b  

nie siadało do stołu. A jeszcze u -progu 
kuchni dostają jeść ubodzy.

Staropolski zwycza j r izyden tow  po

od 1 zł. do 1.50 zł., —  trzydzieśrie z mcii 
m iało no 2 złote Zarobki o ibr/ymiej 
większości mężczyzn wahały się w gra 
nicach od 2 do 3 złotych, —  kilku miało 
wyższe.

Robotnicy narzet ah i narzekają, że 
w fabryce nie przestrzegano 3 godzin­
nego dnia pracy  Pracowano najczęściej 
po 10— 12 gadzin na dobę. Obaw* t jirzed 
zwoln ien iem wstrzym ywała  robotników 
od ‘ kładan.a skarg w io sp ek to - ir ie  pra
cy-

Fabryka chcąc mieć bardzo łaniego 
robotnika stałe zatrudniała po 100 uczę 
nic, *ktorym płacono po 30 groszy’ dzień 
nie. Były lo  kandydatki na stałe robot­
nice. Regulamin fabryk i głosił, że po 
dwutygodn iowej nauce te robohiJcze 
kandydatki, które wykażą się doslalecz 
nyrn postępem, będą przy jęte  na tałe 
już z płacą t zł. dziennie. W  praktyce 
jednak było bardzo mało ,.uzdołn'o- 
nych“  .test to zupełnie zrozumiałe. 
Ro inaczej fabryka musiałaby co dwa 
tygodnie powiększać personel robotni­
czy o 100 osób. Biedota lid/Ska praco wa 
ła z zaciśnięfomi zębami za 30 groszy 
dziennie.

Jednocześnie robotników’ drażniły 
wysokie wynagrodzen ia  bardzo licznego 
pi rmnolu k ierow n iczego  i administra 
cyjnego, Pensje tam wynosiły od 1 tysią 
ca zł. miesięcznie w  górę.

Przed kilku miesiącami robotnicy

dworach, 'am iora jący u aas, ma jeszcze 
pełne zastosowanie w tym kraju.

W  lym  (loimi, ni* w iem jak w in 
nycb, miejsce rozpanoszonej w ludjaeli 
fo togra l ji za jęły portret' i to piękne por 
trety. Z ci emu ago tła płótna wychodzą 
ink żyw e postacie dostojnych mężów w 
turbanach w szalach bogato haftowa 
nych złotem, z. ręką wspartą na g łow icy 
antycznej szabli.

Dziadowie, pradziadow ie jego i j( , 
Ona jest rodem / llydernbadu z bardzo 
muzułmańskiej rodziny pełnej tradycy j. 
z dworu nababów. Ona jesl strasznie ini 
ła. W id zę  ją zawsze z dwuletnim syn­
kiem wis/.ącvm na ramieniu, siedzącym 
na kolanach. rnkie małe k,iążątko 
w chodnic o przepastny! h podm-ilowa 
nych oczach (dla >zdrowia) w obeisłeni, 
Inałem ubranku. Raby n ie  odkleja się od 
matki.

O /mroku w\jechaliśmy z panią i 
dziećmi na spacer samocliodem. Ona na 
łożyła czariM czadvr alt nie lak zakry­
wający jat kokon, cala sydwelhę tylko 
jedwabną czarną chustę złożoną w tró j 
kąt przez p lecy —  raczej symboliczny.

Prze jechaliśm y cieniste drogi canto 
namentu i maszyna wdarł i się w serce 
city, Ruch w ieczornyr.fn(iwar. Światła. 1 
nifcprźerwańe pochód weselny. Z ognia

Ardalu" zorganiz(*wali się w Związek 
Zaw odow y Robotn ików Chemicznych. 
> a naradach zaczęto poruszać sprawę 
uposażeń i godzin pracy.

Pod koniec grudnia nb r. wszyscy 
robotnicy, po  uprzedmem wym ówien iu , 
zostali zwolnieni. Zostało to um otyw o­
wane koniecznością naprawy maszyn 
Po  upływie jednak 2 dni zarząd fabryki 
przy ją ł do pracy wszystkich robotni­
ków  oprócz 70, wśród których w ięk ­
szość stała na czele Zw iązku ( hemiczne 
go, łub brał t czynny udział w jego  pra 
cach.

Robotnicy odpowiedzieli na lo straj 
kiem żądając przy jęcia  do pracv niemi 
fą fabryce ,70-tkę“ .

Strajk, rozpoczęty przez Związek 
Zaw odow y Robotiników ( Jiemicznycli, 
zaczął sic wkrótce załamywać. Właści 
ciel fanrłff ll zmalazł dwudziestu kilku ro 
botników k tórzy zgodzili się na złama­
nie strajku i w ykonyw a ł ' wszelkie jego 
rozkazy, fkwl koniec stycznia fabryka 
ruszyła częściowo. Pozostający na usłu 
gach właściciela fabryki robotnicy zdo 
łali zwerlsować około 200 robotnic i ro 
Isotników.

Wtedy pod .pres ją  robotn ików  zarzad 
Zw iązku Zaw. Rob Chem. zaczął szu 
kać oparcia nazewmątrz i przy ją ł propo 
zycję współpracy z Z.Z.Z. P ik ie ty  straj 
kowc- ZZZ. znowu unierucJiomiły fabry 
kę, posługując ty lko  perswazją  w  sto­

rni, maszkarami, konno i zbrojno. Maje 
my przed hinduską świątynią, by się  

przypal rzyć chw il i  kiedy panna młoda 
po re ligijnych obrzędach v\ \ idzie do o 
czekającej lektyki. R o zb aw im y  weselny 
nastrój udziela się i nam

Pan młody w girlan.lach z jaśminu 
pozdrawia salaniem. Szofer zasięga iiri- 
fom iacy j  <h1 drużbów. Pan miody ma 
żółty znak *na czole Żeni się po raz trze 
ci. Jesl zainozny, słać go na lo. Dla zaak 
centowanin swego dobrobytu przejechał 
w  czarnej lśniącej limu/vnie, tonącej w 
Li f i  i kwiatów.

Pojechaliśmy dalej. Znów lo samo. 
Talk asystując coraz lo nowym weselom, 
przemykając się wśród lektyk koni i 
wielbłądów wyjechaliśmy w Strobę ka­
tedry.

Z iotormacy j pani zro. um.alam, że 
jest to kasciół kaloiick* Blask świati.1 
bije z gotyck ich  okien, śpiew M y ś lę  —  

właśnie jest nabo/cie Iyyo majowe. Za­
chodzimy do wnętr/a W it a  n a s  k s ią d z  

u progu zakryslji.

Już widzę, że zaszła omyłka. Kościół 
anglikański Runę dailej. (iotycisie skle­
pienie O łlarz z krzyża m. ( ih b ok ie  pres 
b ilc i jum . T rp o w a  chuda miss w  kanoni 
rzmvm wieku łun i w fortepjan Oilpowia

\ unku do wsz\ sl/klch jiracujących. W ła 
śc.ciel fabryki od[wiYvied/.iał na to lokau 
leni.

Jednocześnie dwudziestu kilku gńiw 
nych „łamistra jkoYY", jak  sądi.ą robot 
nicy, yv poru/u mieniu z YY'łaścicielem fa 
bryki, usiłowali zorgamzi>Yvać  nowy 
ZYvią/"k zjiyy o d o w y ,  którego eictiem za- 
da n i i  m byłoby zYYalczanie strajku Zdo 
łali zebrać Iroohę podpisów podobno 
p r z y  pomocy yy jiroYYadzenia w błąd ro 
tiotuików e o  do i s t o t neg o  celu i treści 
p o d p i s y w a n e g o  podania Starostwo nie 
zatYY-ierdziło „ Z w i ą z k u  łamistrajków 
jak go na/.YYvają robotnicy. Prav dopo- 
d o b n i e  nie chciało Yvprowadzai niepo 
l ize lm ego  zaognienia.

KieroYYiniey strajku, nit mogąc dojść 
do porozumienia z Yvłaściciciem fabryki, 
zwołali następnie YY-iec, na k lóry przyb' 
lo ponad 2 tysiące osob i na k tórym  bez 
żadnego protestu ucliYYalono jednodnio 
YY’y protestacyjny strajk generalny i wy. 
brano komitet akcji stra jkowej yy- st.fa- 
dzie 5 osób z ZZZ i 5 osób ze Związkii 
ZaYY Rob. (Hieni

W e  c zYY-ar t ek  rano na miasto yy\tu 
szyło 10 pikiet ZZZ flkażda po 6 osób), 
hlóre rzucały hasła rozpoczęcia strajku. 
Jak juz podaliśmy na początku (lo p ro ­
testu przyłączyli się wszyscy bidzie pra 
cy l.idy z wyjątk iem  urzędów, które pra 
coYY-aty normalnie. Policją zachował* 
się bardzo taktowane. Nic wy szła na uli 
cę yy- kaskach sz.turmoYvych i z bagneta 
mi jakby lo, :da\Y’ało się, poYYinna była 
uczynić w wypadku strajku generalne 
go. L iczne jm jedyńcze patrole krą/.vłv 
po mieście iuiYvet bez. karabinów —  
Strajk upłynął yy- spokoju.

W dniu lym yy kinie „E ra  odbył 
się wiec. P rzyby ło  kilka tysięcy osób. 
Lchwalono YYspomagać maleTialni 1 
slrajkującycli robotn ików  fabryk Ar­
da l"  i wysłano depeszę do p. prenijera 
KosciałkoYY skiego z prośbą o pom oc dia 
.strajkuja.eycli robotników w  ich słusz­
ni j  YY-.ilce jirzeeiYY-ko fabrykantów-i.

Obecnii strajk ti’YYa. Robotnice wy 
>UYvają żądania: „25 procentowa pod ­
w yżka  płac, jir/Yjęcie do pracy 70-ciu 
zwolnioiiyeli działaczy Związku Klaso- 
YY-igo oraz wy płata wymagrodzenia za 
czas strajku.

Tak się pi-zedslaYviają przyczymy 
przebieg strajku generalnego w 1 idzie 
Zadaniem lej akcji jesl polepszenie egzy 
stimeji mali rjaliu j roliolnikÓyv fabryk i 

\rdfll". Jest lo także oslrze/.enie. dla 
kapitału jiryYYatnego, że na Ysyzysku ro  
botnika na nas/celi z.emiacli nie ibożna 
Opierać kalkulacji łatwych zysków, bo 
przeriYvko wy zysk owi timiu zaprotestu ją 
s( lidarnie yy-s/y sey ludzie pracy. Nie 
można lnidoYvać fabryk kosztem nędzy 
materjalnej i kuHuralnej aiajniższych 
YYarstYY W ło t ł .

da je j chÓr, chłopców z nad pulp tÓYY z 
nutami. Lekc ja śjiit yy u

Nie wiem jal się zachoYvać Nic 
znam ohr/ądku. Spojrzenie YY-kr;ig nic 
specjalnie rieknYvego Pustką ziejąca na 
y y u  Ksiądz /.ajiala ŚYvialła Jest bardzo 
nprze jm ,. My oboje też i ooprądzej snu 
kamy.

Do koiiYYeolu Salezjanów W  mroku 
dużego ogrodu całe miasto colledgc : 
s/kole średniej Kościół już zamknięty 
Blada lampa plonie u Stóp Matk: 15o.s- 
J-iej, w inionej w kwitnąc? drzewa i krze 
yy-\- Po  /YviroYvanycb ścieżkach przesil 
Y\a ja się o jcoYY ie. jak białe plaki.

Przed yy roi.iini kościoła n.iYYala nam 
kicha. Do domu blisko. Idziem y pieszo. 
Brzdąc zasnął słodko. Ma bose nożsi 
więc nic mo/.e i m  Stach i ja o-LaroYYuji 
lity usługi Iragarza. /a nic o ic  chce isć 
na l-ccc. Roi się, zaczyna płakać’ . Matka 
niesi( go na ramieniu lub pod pachą.

Pi /y je j fus,zy niełatwo mas/.ci i)Yvac 
yv upalną noc yy- p e łn ym  splendorze sari 
czady ru i maciei’ zyństYva Dotarliśmy do 
progu .lamalisl inu. aulo jir/.Y |*'chalo 
YYslad za nsuni

Zaraz be l obiad. Po ołyi&dfSe jian do 
nin puli potężną liokc ccrś w rodzaju a 
rabskich nargili. l loka króluje yy mu/ut 
mańskich lud Jach. '-.i w* i jesl z glinv

Wielka narada gospodęreta w Warszawie. Przemówienie 
prem|era KoScfalkowskiego

W  dniu 28 h iiego rozpoczę ła  sic w saiłi k on fe  roncyjtid j P rezyd ju m  Kady M in istrów  witdka 

narada gospodarcza z udzia łem  przedstaw ic ie li ILzł|di>, Izh U staw odaw czych , Samorzmłu tios 
podarc.zego oraz czynnych  d zia łaczy  gospod arczych  i znaw ców  zagadn ień  ekonom icznych . 

Prezes Rady M in istrów  p. M arjan Zym lram -K ók a a lk ow sk i o tw iera jąc  naradę w ygłos ił inau­
gu racyjne p rzem ów ien ie. Zc!j«;cic nasze p rzedstaw ia  właśnie moment przem ów ien ia  p. ł^ em jera .
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Berlin — miasto samochodów
B ER LIN , W  K O Ń C U  LUTEGO .

lak  z duma głosiły wszystkie niemieckie 
pisma codzienne. Tak twierdziły wydań ano dla 
cudzoziemców przewodniki. Tak brzmi iły 
hasła plakatów, łtr* caty Berlin w tuj oliwili 
żyje tylko samochodami.

Zapontiiiuno narazie o zimowej Olimpiadzie, 
bo uwaga wszystkich Niemców skupiła się na 
salonie .samochodowym w Berlinie. 'Wystawa 
jest rzeezy wiśeic imponująca: jako przestrzeń 
—  zajm uje ona wieeej miejsca niż paryski 
„Salon iPAutoinobilcs'' lob londyńska „Auto­
mobil show'* w Ołympji. Bo też i przemy sł nie­
miecki w tej dziedzinie zrobit w  ostatnich la­
tach szalone postęp', czego dowodem niech 
będą cyfry samochodu w sprzedawanych w r 
lll.il!— 41.114 samochodów, w  lltlil}—81!.042, w 
1f>!!4—  lSh.Sti, w tftSS r. —  IN0.117 samocho 
dów. Boniewa/, sprzedaż w  tegorocznym salonie 
s/la o tłł" n lepiej niż w roku ubiegłym, należy 
s ię  spodziewać, że i przez eały rok kimjunktura 
utrzyma się w lyni stosunku i sprzedaż. Osiąg 
nie cyfrę ćwierć iniljona wozów.

Otwierając wystawę, kanclerz H itler powie  
dział? „Mam nadzieję, yt- jlosć posiadanych wo 
zów w Niemczech dojdzie wkrótce do 1! a nawet 
4 milionów. Ale, aby tę cyfrę osiągnąć, nale 
ż> tak ceny wozow jak ieli koszt utrzymania 
dostosować do sity kupna tych lub 4 mil jo­
nów nabywców. I dlatego zatecam przemysłów 
-om sanioeliodow yni, aby dobrze poznali niożli- 
wo.śei tseh przyszłsCh nabywców, ja  zaś popie 
rać tiedę z ealej siły praee przygotowawcze 
nad stworzeniem popularnego i dostępnego dla 
szerokich mas .samochodu niemieckiego''.

Że te tendencji Eiilirera były znane prze­
mysłowi automobilowemu. Wskazuje nu to fakt, 
iż większość wozów na wystawie stanowią sa­
mochody tanie. Jilż za 1.650 marek można mieć 
czteroosobową limuzynę Opel. Nawet tak dro 
ga firma jak Miwccdeus-Benz wystawia bardzo  
ładny zamknięty w oz również 4-nsobowy za 
>.200 marek! Zresztą manja samoeliodowa w 
,'ii inczeeb ukazuje amatorom jazdy, nie po­

siadającym jednak środków na kupno wlt -ne- 
go wozu. iimr jeszcze wyjście. Już za cpnę 7 fc 
nigów od kilometra można wynająć samochód. 
A za 14 fenlgów razem z kosztem benzyny i 
ubezpieczeniem, kto posiada prawo jazdy, za 
biura rodzinę siada przy kierownicy i jazda! 
Stukilometrowa wycieczka czterech osób kosztu 
je raptem 14 marek! Możliwe jest to przy 
swietnceh drogach, jakie Są wszędzie w Niem- 
•zeeh i w obec 'nader ciekawych okolic.

O wielkości i rozpiętości ruchu samochodu-, 
wego świadczą również cyfry wypadków, iu 
kie miały miejsce w \icmc/eeh w  styczniu r. h. 
Stosownie dó posiudunyeh przez towarzystwu 
uhezpiei zen danych, wydarzyło się w tym mic 
siąeu 28.124 rńżnyeli wypadków  samochodo 
wycie, z, czego (2.6611 stw ierdzony cii nszkudzeń 
suinnclu dów.

Jedną z. sens icyj Salonu są opuny z kuuc/u 
ku sy ntetyeznegn. Najciekawsze jest to, ż« 
próby wykazały, że jest on w użyciu o prawie 
W / t wytrzymalszy od kauczuku naturalnego. 
\ ponieważ robi się z węg'a, -więc moglibyśmy 
się spodziewać, że wkrótce i my zaczniemy na 
Górnym Śląsku wyrabiać kauczuk, o ile... 1. G. 
l arhłffi Industrie podzieli się * nami tajemnicą 
wy rolni.

Drugą sensacją jest samochód osobowy  
Maybaeh za 44.5110 marek. 'Obok tuniutkieli wo- 
m w  za 2— 3.000 lłni, przeciętny berliiiezyk. w i 
il/.ąc taką cenę, zaczyna przecierać oczy ze zdu 
.lan ia . „Nie uz.iwi innie to —  twierdzi obok 
jakiś obywatel —  że u nas mogą taki samo- 
■etiud zbudować, ale dumny jestem z tego, że 
są u nas Indzie, których stać ’i »  taki samo- 
tifid*

I'rekwencja w Salonie jest tuka, że trzeba 
było jedenaście razy przerywać sprzedaż bili 
lów, aby nie dopuścić do zbytniego skupienia 
się odwiedza jacyeh na terenie 8 olbrzy mieli hal 
wystawy. W  jednym tylko dniu zwiedziło wy

v, formie ^frrsnrs/Jła / długim, s/.lyw 
jiym  <•> lim-liem. \S foogjętycih domach 
sn Krn i

Ghłop nie ro/.staje się / lioką. P.di ją 
n wrót chaty. Odpoczywając przy d ro ­
dze. Idąc pieszo. Jadąc wozem Kolys/ąc 
się ma wielbłądzie.

.Nazajutrz o  igodzi.nio li rano startu­
jem y do zwiedzainia miasta. Przejazd 
przey k ró l e  ws'hie ogrody, tort i z le w is k a  
rzek

Przez ogrody przemknęliśmy Y/.yfttkÓ, 
m ija jąc  pomniki i grobowce ktoregoś 
/ rodu Mogibulów. Fort zostawiliśmy 
'.boku i przez feaski, skacząc po w y b o ­
jach, w,ji ( b iliśmy na szeroka łachę po 
brzeżną.

Gdzie lumna wpnd.-y w ramiona Gan 
gi rozsiadło .się dz iwaczne otiozowisko 
p ie lgrzym ów . Szałasy z trzciny paraso­
le, barki zamieszkałe przez fakirów i 
sadu i las chorągwi.

Te  chorągw ie  są sym bolem  całego ż> 
c ia  Indyj. Na b ia ł jch  płachtach łopocą 
prym itywn ie  malowane słonie. Lonie 
krow y, w ozy  zaprzężone yt w o ły , samo 
chody, attlolursy, żołnierze, marynarze, 
t  zego tam niema.

W Szałasach siedzą sadu bardzo świę 
ci. Jeden taki płaszcze szc/y|>cami na

stawę 112.6"! osób. Ponieważ bilet wejścia 
kosztuje 2 lub macki, więc i dochód z tego 
źródła iesf wcale pokaźny.

W  'Berlinie już wcale nie widać koni. Przy 
najmniej w centrum. Siłą pociągową jest sa 
mocliód osobowy lub ciężarowy. Szczególnie 
ciekawe sa małe trzykołowe traktory, których 
koszt utrzymaniu wynosi mniej niż koszt utrzy­
mania konia. A siła pociągowa i szybkość 
znacznie w ii ksza. li dzie sobie taki malutki 
..wclocyped" i ciągnie za sobą olbrzymi wóz 
z węglem tuli platformę z meblami. Stajni nic 
potrzebuje, a zamiust obroku dostanie trochę 
benzyny- u nawet ropy.

Do kawiarni tia Kurfiirstcndumni o godzinie

W obec dodatnich wyników, osiągniętych w 
kolonjacli rolnych dla więźniów, uruchomili 
nycli przez ministerstwo sprawiedliwości nrzed 
dwoma laty departament karny ministerstwa 
projektuje otwarcie pierwszej penitencjarnej 
kolouji rolniczej dla kobiet w Watendowie jpit 
wiat błoński). l»o  kolouji tej, której klcrowniet 
wo zostałoby powierzone Zgromadzeniu Sióstr 
Matki Bożej Milosirrozia (SS. Magdalenki), ma 
ją hyc kierowane kobiety przewazuir w wieku 
od lat 17-tu do .‘tb-tu, skazane poru* pierwszy 
ta kare jmzbati iruia wolności od 6-eiu miesię­
cy do 5-ciu lat. .Jednym z zasadniczych celów 
kolonii rolniczej jest wyelim inowanie możli 
wośei niepożądanych w pływów  ze strony no­
torycznych przestępczyń i recydywistek na oso­
by skazane poraź pierwszy.
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Silna flota powietrzna —  
nailensza obrona sranie.

węgłach uderza się zachęcająco po b o ­
kach szczypie w  łydki. Gutów mnie u 
szczypnąć. Ucicfctan. Urzówoźnicy z łó 
dok krę,’ ,) się jatk ltjcny. Przecież nieby 
wałe żeby turysta nit chciał wypłynąć 
na środek znwisika rzek Sprawdzić na­
ocznie, jak czarny i biały uiurt płyną o 
bok siebie. Zanurzyć rękę jedmą w  chłód 
nej drugą w ciep łe j wodzie.

Tym czasem  bar-dzi-ej nas interesuje 
system św ię k i  kąpieli. Kąpią się wszy 
scy. Młodzi i starzy. Kobiety  wchodzą 
do wody w  sari. \ 'o mogę się napatrzeć 
jed-iemu okazow i

Nurku je raz po fraz. Stałam dobre. 10 
minut, licząc, wreszcie straciłam racłm 
bę, a ten długowłosy sadu nie miał do 
syć. W idoczn ie  cłtciał się na zapaś uczy 
ścić od wszystkich brudów ziemskiego 
istnienia. Tak  żarliwej kąpie li nie w i 
działam nawet w Benares.

Posz.Hsmy łachą wgłąb rzek i o b ozo ­
wiska. Napatrzy liśm y się kąpiącym  i 
modlącym do syta. Wy jechaliśmy na 
spacer łodzią i rukzyfóńtny do fortu.

Fort  jeden z c iekawszych w  Indjach 
Bo chociaż bardzo stary, zbudowany sy 
dem em współczesnymi. Ani góry, am 
inurow A ywiHftje się z. terenem tok że 
nie spostrzeżesz nawet zdaleka.

(Ił. c n.)

(i-oj jm» południu przychód*! elegancki pan. Za  
mawia 2 porcje parówek, jedną z kapustą, a 
drugą z sałata z kartofli i duże piwo. Z jada to. 
Zam awia jeszcze jedną parę i jeszcze jedno 
duże piwo. Zjailu to razem z kilkoma bułkami. 
Polem zam awia biulą kawę i tort z olbrzymią 
ilością kremu (z mąki kartoflanej!). Cygaro —  
koniec. Wszystko to o 5-ej po południu w  ele­
ganckiej kawiarni w  szykownej dzielnicy. 
Według cennika kosztowało to 8 marek 41) fen. 
A więc c i f  tak znowu tanio.

Nie widziałem w Berlinie w pierwszym iy- 
goduiii mego pobytu: wyprzedaży w sklepie, 
żebraka na ulicy, koutrolera w  autobusie, kon 
uego pojazdu i eleganckiej Niemki. T. M  Si.

Skazane będą kierowane ilo kolouji po 
u|iizedi>. badaniach krymiiialiio-biologicznycli, 
mających n «  elu poznanie ich właściwości psy 
(•bieżnych i fizycznych

Kolon ja rolnicza w  Watendowie obliczonn 
byłaby na 150 skazanych. Majątek W alendów  
posiada 16 włók, w  ezem 15 m orgów ogrodu 
warzywnego i owocowego oraz szereg urządzo­
nych warsztatów rzemieślniczych.

W  kolouji skazane pnddaue będą normalnym  
rygo, mi regulaminu więziennego i obowiązy­
wać je  będzie przymusowa praca w ogrodzie  
lub w  warsztatach.

W  programie prac hotouji w Wułcntlowie 
depai-iamenr karny projektuje ponadto zwal 
■ranie wnaUabefyzrmi wśród skazauycli i iułi 
dokształcanie w  zakresie 7 oddziałów szkoły 
powszechnej, kształcenie zawodowe jak np. 
ngpodownicłwo, rolnictwo, pszczelarstwo, ho­
dowla drobiu i t. p. Przewidziane są również, 
praktyczne zajęcia rzemieślnicze, jak np. ko 
szykarstwo, krawiectwu i Ł p., kierowane przez 
wykwalifikowane siły Instruktorskie, posiadają­
ce prawo wydawania świadectw czeladniczych 
w zakresie danego rzemiosła.

Skazane zostaną podzielone na odpowiednie 
grupy, kierowane przez specjalnie w ykw alifi­
kowane wycltow awczynie i person cl nauczy­
cielski.

Zaznaczyć należy, *c podobne kolonje rolne 
dla więźniów uruchomione są zaledwie w kilka 
państwach w  Europie
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Gajda trr jto.Jn iegu  niema
Pod z ia ł na cztery p o ry  roku  służy n ietylk i* 

w ie lk im  dom om  m ód do lan sow an ia  nowycn  

k reacy j .sezonowych, a le  i. jak  w iadom o, do 

p inguje w ogó ie  drzem iące w ludziach 'skłonno 

ści rom antyczne.

Tak i n ap rzyk ład  m aj, he.z, ecli, gadać szko 

da. alini luty - -  ileż p oez ji w piosence „w e ź  

mnisz sw ą dziew eczkę, wsiędz.iesz na saneczkę" 

i t. p. N ic  trzeba być W tastem , aby to  odczuć 

P rzecież ta piosenka ponosi dosłow n ie ponosi

Zdecydow an ie  inny/n celom  służy podzia ł 

geogra fic zn y  na państwa, k ra je  i d zie ln ice. Na 

tein natura ln ie  w  p ierw szym  rzęd zii zarab ia 

poczta. poza lem  kom ory  celne i w y tw órcy  

..pam iątek z...“ .

P od z ia ł na kra je  do czegoś oczyw iśc ie  ono 

w iązu je. N ietak tow n ie  jesl nap isać na liście  

„M adryt w  S kan dyn aw ji“  a lbo zaadresować 

„T o k jo " ,  koto K ró lew ca . B c lg ja ". T ak ie  g a ffy  

zdarza ją  się jednak.

P rzed  k ilku  dniam i spłynęli do nas ze srebr 

nej taśm y film o w e j m ili goście. Artyści, k toryc li 

ob lega ją  u GeorgcsSi od rana ao w ieczora  sfe 

ry (nic, s fo ry ) k ino  i eroto-m anek. N iegrzeczn ie  

je s t  'pytać gości poco p rzy jecha li. W  tym  wv 

padku jednak  cel jest w yraźn ie  o sob liw y . Będą 

nakręcać „T ro jk ę " .  Nakręcą jedną cerk iew , t t  

dw ie  kupki śniegu na placu Luk isk im , pew nego 

pana, k tóry  chadza po  W iln ie  w  papasze, z k o l­

czyk iem  w  uchu —  i to w szystko razem  w yw ie  

zie się zagranicę, jako  , ,iuade iu Russia". 

W span ia ły  auten lyk  i dokument... rosy jsk iego  
fo lk loru .

G dybyż lo jeszcze  w n iem ej w ers ji - ale 

skąd w ziąć statystów , k tórzy będą na k ilo  

m etrze taśmy w y w ija ć  kam arinskaw o i śp iewać 
o M atuszkie?

Sprawa n ie laka jirosta i d latego trudno 

sprostać zadaniu. Cóż m am y. obok w ym ien n i 

uego pana w papasze „i.slinno-ruskawo“ ? Rub 

liczk i, w ysok ie  boty od  Baty i kropka.

M ój B oże  pochopne w ładze nawet tab liczk i 

z rosyjskiemu napisam i ulic daw no zam alo 
wały.

Ze śniegiem  też źle. W p raw d zie  jeden  pan 

w czora j wsiada jąc do człap iącej po b łoc ie  dryn  

dv, rzucił juni.szi.ziku „G ga jda  tro jk a ". Śniegu 
jednak niem a.

Jednak dopraw dy trzeba n ieb y le jak iego  (Za 

gran icznego) węchu, by o d k ryć  tu u nas, m im o 

wszystko, R asieję  .. a  m il

PO STRAJKU NA NAR0CZU
Gdzie pędzicie groźne tłumy!
Na wesele czy zabawę?. .
Nie, ktoś odrzekł pełen dumy 
My na rynek —  p o  S i e l a w ę .  *

Goch pasażerski na tolefce linowej
Ruch pasażerski na k o le jc e  l in o w e j np o d ­

cinku Kuźnice— M yślen ick ie  Tu rn ie  odb yw a  sic 
stale w odstępach 12-m iiititowych od  godz, 8-cj 
d ó  18-ej. W  razie  w iększego  nap ływ u pasaże 
rów  v. ydaw anp będą łączn ie z b iletam i m ie j 
scowki, na k tórych  w ydru kow an y  bed zie  kc 
le jny  num er ja zd y  W  hallu stacji K u źn ice  i 
zew nątrz budynku s tacy jn ego  um ieszczone bę 
da w ie lk ie  tablice, w skazu jące num er najb liższe­
go od jazdu  odpow iedn i do num eru m ie jsców ek . 

P od różn ych  p rzew ozić  będą autobusy wprost 
dw orca  k o le jow ego , osoby m ieszka jące  zaś 
Zakopanem  w y ja id ża ć  będą z dw orca  auto 

basow ego  Cena przejazdu  autobusem  do K uźn ic  
wynosi zł. 0 70, z Kuźn ic do Zakopanego  z ł  
0.50. w  ob ie .strony zł. 1.

Zniszczony okręt

Okręt W inohester C.astie" w  dokach .southump ton, który przed kilku dniami z powoc.ii burzy 
o-.ijdl na mieliźnie wpobliżu Weytnoulh i doznat poważnych uszkodzeń.

Rzeka płonFe

Pierwsza penitencjarna kolonja 
rolnicza dla kobiet
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W łkuwunom też jest, by Miuisteystwo Skarbu  
obniżyło opłaty egzeKUcyjiie w .">0- • czyli do po­
ziomu rzeczywistych kosztów własnych aacji 
egzekucyjnej. Statystyka w pływów  Skarbu Pań ­
stwa z tytułu akcji egzekucyjnej na ziemiach 
wschodnieh dowodzi, że przewyższają one roz­
chody o 1005 t. Uważam , iż dla sparaliżowania  
masowej konMimcji denaturatu 1 tak zwanej sa- 
mogonki na obszarach ziem wschodnich, za­
straszająco szkodliwych dla zdrowia zubożałej 
ludności tych ziem, wskazanem jest wypusz­
czenie specjalnie taniej wódki, produkowanej 
i  surówki ziemniaczanej. Precedensów podobnej 
polityk! gospodarczej w noszeni państwie nie 
brak. Monopol tytoniowy, celem zwalczania 
przemytu w okręgach pogranicznych w prowa 
dził specjalny sortyment wyrobów tytoniowych 
po znacznie niższej cenie.

O BNIŻEN IE . S K ŁA D E K  O G N IO W YC H .

Ministerstwo Skarmi również winno poddać 
rewizji zasadę przymusowego ubezpieczenia tid 
ognia budowli wiejskich na tcreni“ ziem wscho 
dnieli, ustalajar przymus ubezpieczeniowy jedy­
nie w wysokości 60O« wartości szacunkowej 
zabudowań drobnego i średniego rolnika z od 
puwieduią reduKCja skladrk ubezpieczeniowych, 
będąęyeli bardzo poważnem obciążeniem ludno 
«cl wiejskiej, wegetującej obecnie w  nędzy 
materjainej. Uzasadniam swoje stanowisko w 
danej sprawie tem, Iż na tych obszarach drobni 
rolnicy z reguły sami własnoręcznie, przv po­
mocy najbliższych członków rodziny, biH iC  
I odbudo u ja swoje rhaiy, gumna, chlewy i tp. 
Rolnik chętnie zrezygnuje z odszkodowania za 
własną pracę, jeżeli dzięki temu, *v okresie 
obecnego kryzysu gospodarczego, uzyska „oważ 
nc obniżenie przymusowej składki ogniowej. 
Oczywiście system om awiany nie może być sto­
sowany do budowli miejskich lub wszelkich 
publicznych.

S ZK O D L IW A  D l.A  ZIEM  W SGH . PO LITYK A  
M O N O P O LU  ZAPAŁCZANEG O .

Obecnie głośno mówią o tern, że w Pińsku ma 
być unieruchomiona tabryka zapałek. Uważam, 
li Ministerstwo Skarbu winno zaponlee podob-

Cl, co wygrali 100.000 zł.
Starożytn i stw ierdzili, że fortuna jest ślepa. 

Jednakże w yn ik i ciągnień L u ter ji Państw ow ej 
w skazują, że —  m im o sw ej ślepoty —  bogin i 
ta am ie tra fiać  tam właśnie, gd zie  jest n a jb ar­
d z ie j potrzebna N iedaw n o  nn ljonem  p od z ie li­
li sit robotn icy  M oście, ostatn io  zaś g łów na 
w ygrana p ierw sze j k lasy 35-ei L o te r ji padła 
na Nr. 18J.796, będący w łasnością grona ro 
botn ików  łódzkich.

W id z im y  ich na fo to g ra f i i :  są to  pp : Jan 
P io trow sk i, tokarz, p racu jący \. jedn e j z 
fab ryk  Józe f Graczyk —  narazie bezrobotny, 
Stanisława M aciejewska, pracująca w  jednej 
z przędzaln i łódzk ich  i Rom ualda Grodzicka, 
żona szewca.

Na pytan ie nasze, co zam ierza ją  zrob ić 
z w ygranem i p ien iędzm i w szyscy zgodn ie od ­
pow iedzie li, że n arazie  pozostaw ia ją  w Bjęnku 
Gospodarstwa K ra jow ego , a nao dalszem ' k ro ­
kam i zastanow ią się późn ie j. W szyscy  też na 
luralnie, pośp ieszy li odnmwić sw e losy do li lasy 
11-ej, k tóre j c iągn ien ie rozpoczn ie  si“  14-go 
mai en

TEATR NA POHULANCE

Dziś o godz. 8-e] wiecz

R E W I Z O R

Częściowy strajk w ldbrykach włókieDiiiczych
ŁÓDŹ. (Pat.) Zapowiedziany na dzień dzł 

siejszy |H>rz.ątek strajku włókienniczego w fa b ­
rykach nielionorujących umów zbiorowych lub 
nieprzi-strzegająeyeh zawartych umów 1 Usta 
wodawstwa socjalnego ob ją ł w godzinach ran 
jiych w  Łodzi i łódzkim okręgu włókienniczym  
stosunkowo nieliczną liczbę robotnikou.

N a 80.000 zatrudnionych w  przemyśle w łó­
kienniczym, strajk objął około 4500 robotników.

t  lego w Łodzi 1100 robotnikowi w 23 drobnych 
skiadaeh włókiennirzyrh, w Zgierzu 400 robot­
ników w 26 składach, w  Pabjanieaeh 1500 ro­
botników w  29 drubnyeh fabrykach. Pozostałe 
ośrodki przemysłu: Ozorków, Tomaszów, i*lolr 
kow nie stiajkują,, Wszystkie fabryki średniego
1 dużego przemysłu w  całym okręgu są czynne 
I praeują normalnie.

-”f- YC;-ś\ Ym -zJuż.

Po cenach Białego Tygodnia
PO ZO STA ŁE  ARTYKUŁY oraz TOW ARY B IA Ł E  BIEL1ŹNIANE

S P R Z E D A J E M Y

do CZW ARTKU t. j. 5 b. m.
\ o u i ł & c i  u / l o s e n n e  J c fż  m a t i e & M i y l

LcNtUMKIISn

f fzd łu ż i  wszerz"Polski
ZGO N D Z IE N N I KAifZ.4 PO ZN A N  

SKJEGO. Onegdaj zmarł yv Poznaniu ne 
stor dziennikarzy wielkopolskich ś. p 
Djonizy K ró l ik owski

S. p K ró likowsk i był członkiem ho 
norowym  Syndykalu Dziennikarzy W ie! 
kopolokic.il, kawalerem Orderu Polonia 
Reslituta i Lw a  Białego oraz znanym 
tłumaczem dzieł słowiańskich na jeżyk 
polski.

—  M UZEUM  P A M IĄ T E K  PO M ARSZAŁK1 

P IE S U D Sh lM  W  EO D ŻI. W  Lodz i p rzj ul P ił 

s ielskiego, daw n ie j W schodn ie j J9. m ieściło się 

m ieszkanie p r y w a t n e  i n ielega lna drukarnia w 

której p rzy  pracy został w  roku 190u areszto­

wany M arszałek P iłsudski W ładze  miejskie, p o ­

stanow iły w ykupić m ieszkanie, w którem  pra 

cow ał M arszałek i urządzić w  niem muzeum 

pam iątek po nim. W y łon iła  się jednak  trudność 

ustalenia m ieszkania, w ktorem  M arszałek m ie 
szkał i pracował.

W o jsk o w e  Biuro H istoryczne podało że 

M arszatek pracow ał w m ieszkaniu, k tóre obec 

nie oznaczone jcsl num erem  p orządkow ym  4. 

O kazało się jednak, że w ciągu 36 lat od le j 

chw ili n ieruchom ość p rzy  ul. P iłsudsk iego UJ 

była k ilkakru ln ie przebudowana. W y łon io n y  k o ­

mitet ma za jąć się w ydobyciem  z m iejsk iego 

arch iwum  wydzia łu  budow n ictw a p lanów  domu 

przy ul. P iłsudsk iego 19 z okresu pobytu  Mar 

szatka P iłsudsk iego w  Ł odz i by w ten sposób 

ustalić rozp lanow an ie, a następnie p rzyw ró ­
cić m ieszkan ie ściśle 4 °  stanu dawnego, 

k iedy za jm ow a ł je  M arszałek P iłsudsk i W szczę  

te zostały rów n ież starania i badan ia w  kierun 

ku odna lezien ia  hu tory cznej bosionki, na k tó ­

rej d rukow any by ł wtedy „R ob o tn ik

—  KRY ..O D O W E  Z M IA Ż D Ż Y Ł Y  S TA TE K  
I 1>YV1E B E K I IN K I. Korzystając z okazji, że 
w 'ko lkach Świecla środek W isły  był wolny 
od lodu, z portu świeckiego wypłynął statek, 
aby przyholować z pod Chełmna uwięzione lam  
od początku lulegc dwie berllnkl naładowane 
zbożem, mąką i śrutom. W  czasie holowania 
berlinek nagle od brzegów oderwały się olbrzy­
mie zwały lodu, które ealą siłą natarły na sta­
tek i berllnkl. Jedna berlinka zatonęła, drugą 
lód wyrzucił na brzeg, a statek połamany ł 
Zgniecony osiadł na t. zw. „główce regulueyj 
nej-\ Załoga statku wyszła z katastrofy bez 
szwanku, Straty są bardzo znaczne.

— K V I M A C IE J E W S K I CH CE  JECH AĆ 1)0 
A B IS YN JŁ  Ryt', w ykon aw ca w yroków , kat Ma 
ciejewsk- k tóry  stał się zn ów  n iedaw no głoś 
nym  w skutek  n ieudanej p róby  popełn ien ia  sa­
m obójstw a, zw róc ił się do w ładz adm inistra 
cy jn yc li o  udzie len ie mu zaśw iadczen ia  na za- 
g ra r ic zn y  paszport em igracy jn y . M aciejew ski 
zam ierza  na stale opuścić Polskę, gdyż wobec 
dawnego sw ego za jęc ia , n ie m nże obecn ie zna 
leźć pracy. Jak słychać, Maciejewski zam ierza 
em igrow ać do Ab isyn ji.

Normy materjalóff pisarskich 
dla D^ędów p?D3ivoiych

K om is ja  n orm a lizac ji d ruków  ł w ydaw n ictw  
państw ow ych p rzy  prezesie  R ady M in istrów  
opracow ała  now e n orm y urzędow e n a jw ażn ie j­
szych  m a terja lów  p isarskich t. zn. atram entów , 
tuszów, taśm do m aszyn piszących , o łów ków , 
ka lk i p isarsk ie j oraz tuszu do p ieczęci i stempli.

’ Norm y te usta la ją szczegó łow o warunki pro 
dukcyjne dla tych m aterja lów , w skazu jąc m e­
tody ich badan ia chem icznego  i fizyczn ego , a 
także sposoby sprawdzen ia ich użyteczności 
i w yda jności w  pracy, d zięk i czemu w łaściw y 
w yb ó r i zakup m aterja lów  pisarsk ich  do pra 
cy w  b iurze w  dużym  stopniu u łatw iony.

W ła śc iw y  dobór m a terja lów  do pisania 
u ła tw ia ją  wrydanę rów nocześn ie przez kom isję  
n o rm a lizac ji w skazów ki o  praktycznem  ich c 
życiu  i w ykorzystan iu  w pracy.

N ow e  norm y nakazane są do przestrzegania 
przez prezesa Rady M inistrów ' ju ż od 1 kwiet 
nia r  b

Teatr Muzytany „LUTNiA”
Dztś Występy ort. ope y W arszewskiej

T O S C A "
opera Puccini ego

* *

Przemówienie pos. Hermanowicza na plenum Sejmu w dniu 26 lutego
Zarzyna chociaż bardzo powoli dojrzewać  

powszechne zrozumienie konieczności traktowa­
nia spraw gospodarczych ziem północno-wsclio 
dnieh przez pryzma! t. zw. kluuzuii wschodniej, 
przeto Ministerstwo Skarbu i wszystkie Mini­
sterstwa oraz instytucje państwowe powinny 
zrewidować w stosunku do ziem gospodarczo 
najbardziej zacofanych, dotychczasową politykę 
centralizai ji zakupów. Podlegle im urzędy przy 
najmniej na terenie ziem wschoduich wluny 
zaopatrywać się w potrzebne artykuły poprzez 
miejscowy aparat nandlowy, przemysłowy, rze 
mleslniczy 1 rolniczy.

nej ewentualności. Kó™nleż poządanem jest, by 
Ministerstwo Skarbu wywarło  naeisb ua polkę 
do Eksploatacji 1’ausli owego Monopolu Zapal 
rżanego w  kierunku uzyskania zgody na uru ­
chomienie na ziemiach wschodnich produkcji 
jiatyezków zapałczanych.

Przemysł zapałczany, który mu w Polsce 
doskonale warunki rozwoju, stanowił w swoim  
czasie i mógł stanowić dotąd poważny dodatni 
składnik gospodarki krajowej. Niestety losy tej 
gaięzi gospodarczej potoczyły się Innym łorem  
od chwili, gdy w  związku z zaciągnięciem po- 
żj e/e. zapał* zanych od koneernu Kreugera 
produkcja 1 obrót zapałek, zaś od roku 1931 
i półfabrykatów zapałczanych siały się przed­
miotem monupolu 1 zostały wydane w dzierża­
wę wsponiiiianrin koncernowi w  osobie Jego 
ekspozytury na Polskę pud uazwą „Spółka Ak 
ryjnu do Eksploatacji Monopolu Zapałczanego 
w- Polsce*1,

U P A D E K  M IE JSC O W E G O  P R Z E M Y S Ł !
Z A PA ŁC ZA N E G O .

W  związku z polityką holdingową wspom  
nianej Spółki przemysł zapałczany nu Wscho  
dzle skurczył się gwałtownie, tuk up. w  r. 19.14 
w porównaniu do r. 1930 zużycie surowca drze 
wnego w polskim przemyśle zapałczanym spa 
ćflo o blisko 80°/o, ilość zatrudnionych robotni 
ków' prawie o 70"/«. Z likw idowano szereg tabryl 
zapałczanych w kram , w  tem dwte fabryki w 
W ilnie 1 jedna fabryka w  Grodnie. Zastana- 
wiajarein Jest, że likwidacji ulegają placówki 
przemysłowe właśnie na Ziemiach Wschodnich,
I j. lam, gdzie istnienie ieh społecznie posiada 
znaczenie największe i to nie zważając na to 
że ze względu na nliskość poustuwowego su 
rowca —  drewna położenie łych zakładów nu 
Wschodzie jest niewątpliwie racjonalne.

Ekspozytura koneernu zaprzestała całkowi­
cie eksportu zapałek z Polski. Spółka położyła 
swą rękę na świetnie rozw ijający się eksport 
z Polski drewienek do zapałek, unieruclioiiiia- 
jąe go prawie całkowicie. Duża fabryką pa

łyczków w Mioraeb, która w myśl ustawy o 
monopotu i umowy dzierżawnej została przez 
koncern nabyta, jest unieruchomiona; druga 
fabryka w  Białej W ace pod Wilnem  p. f. „YVło 
dzimierz Łęsk i" za cenę faktycznego przejściu 
w ręce obcokrajowców uzyskała pozwolenie ua  
dalszą praeę i wieeze żywot godny litośei, ogra­
niczona prze/ koneerr pod względem ilości pro 
dukcji. kierunków eksportu i t. d.

Ostatniu ogromnie skurczyła się kousunieja 
zapałek w  kraju, a to ze względu na leli wy 
górowaną cenę.

W  ten sposób, gdy chodzi o zwiększeni* za 
trudnienia w kraju, czy o rozwój 1 uszlaehet 
uienie eksportu, czy o ponniesienie gospodarcze 
żieni wschodnieh, czy wreszcie o zniżkę cen 
artykułów pierwszej potrzeby i t. d. —  wszę­
dzie spółka dla Eksploatacji Monopolu Zapał­
czanego występuje jako czynnik działający na 
szkodę gospodarstwa narodowego. YYalka z wy 
źej zobrazowaną polityką holdingowa koncernu 
jest niełatwa. Temnieinniej jego działalność, 
szkodliwa ula gospodarki ogóinopaństwowej 
może być po części skutecznie zwalczana. Ceny 
wszystkich skład lików produkcji zapałek o- 
stalnio znacznie się obniżyły, co powinno wpły 
nąć na decyzję Kządu w kieruuku skorzystania 
z umownych uprawnień do obniżki cen za 
pałek.

W łaściwa polityka gospodarcza na odcinku 
cel wywozowych ua osikę okrągłą, oraz sprze­
daży osiki z lasów państwowych, kons 
taryf kolejowych, forytująea przerób surowca 
u źródeł jego produkcji, a więc na Wschodzie 
i I. p, były daiszenti środkami, untnżliwiają- 
cemi podporządkowanie polityki koncernu gos 
podarczyni interesom Państwa. Niestety, środki 
'te nie są wykorzystywane, skoro nuprzyklad 
podczas ostatniej rewizji taryf kolejowych zni­
żone truchty na drewno osikowe zapałczane, 
bez rekompensaty w cenie zapałek i bez wzglę 
du na niebezpieczeństwo, że ła  drogą popiera 
się możność dalszej likwidacji przemysłu za- 
pałc/ouego ua Wschodzie.

Angielskie oddziały na Daleki Wschód

1  Southam pion znow odp łyn ą ł okręt transportu wy „N eu tra lia11 w ioząc now e oddzia ły  w ojska 
angie lsk iego na D alek i W schód.
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itrami ma puje p r z e d  g ło ś n ik ie m  i w  s łu c h a w c e
N A W E T  DZIECI RO ZUM IEJĄ

Ostatni (Xj numer czasopisma m ło ­
dzież } szko lne j(1) „ P od  P rą d “  obrazuje, 
w artj kule wstępnym nędzę i upośledze­
nie materjalne Ziem Północno-Wschod­
nich, analizuje p rzyczyny tego stanu i 
poszukuje dróg naprawy

W yob ra źm y , że w tej chw ili znosi Polska 
gran icę celną z N iem cam i. T ow a ry  n iem iec 
kie, p rodu kow ane w  b a rd zie j aogoon ych  wa 
runkach, w  fab rykach  now oczesnych, w y p o ­
sażonych w n a jn ow sze zdobycze  techniki, 
za la łyb y  m om entaln ie cały nasz k ra j ru jnu ­
jąc  nasz przem ysł.

K ra j bard zie j up rzem ysłow ion y eksp lo­
a tow ałby bez litości k ra j o  n iższym  pozio  
nne u p rzem ysłow ien ia  tak, jak  t. zw . „m etro  
p u lje " eksploatu ją sw o je  kolon je .

D latego słuszną jest orhrona celna, z a ­
bezp iecza jąca  przed  laką ewentualnością 
nasz przem ysł.

W  podobn e j sytuacji, w ja k ie j zna lazłaby 
się Belska w obec N iem iec po zn iesien iu g ra ­
n icy  celnej, zna jdu je  się obecn ie  W ileńsz- 
czvzna w obec Polsk i.

O czyw iśc ie  n iem a m u w y o stw orzen iu  ja ­
k ie jk o lw ie k  „g ra n icy  c e ln e j“  w ew nątrz pań 
siwa.

Natom iast jest rzeczą  słuszną a nawet 
kon ieczną w yrów n an ie  tych  n iekorzystnych  
czynn ików , ham ujących  ro zw ó j naszych 
ziem . p rze z  udzie len ie im  specja lnych  przy 
w ile jó w

Koszta tych p rzyw ile jów  będzie  musiał po 
n ieść cały k ra j w  in teresie  całości gospodar­
stwa narodow ego.

P ow ta rzam y : nie chodzi tu o jak iek o 'w iek  
specja lne korzyści czy  jatm użnę lecz ty lko
0 usunięcie tego upośledzenia , w  jak iem  ober 
nie jesteśm j

N iższe  ta ry f ) łcolejuwe w in n ) zb liży ć  te 
z iem ie  do W arszaw y , Śląska, Gdyni. N iższe 
obciążen ia podatkow e w inny zw ięk szyć  spo 
życ ie  tu tejszej ludności.

U lg i d la now ych  zakładów  p rzem yśle  
w ych  na w zó r tych  które istn ieją w  Gdyni 
w inny pobudzić ro zw ó j przem ysłu .

W reszc ie  sk ierow anie  na nasze ziem ie 
poczynań in w estycy jn ych  jak budow a dróg 
bitych, kolei, e lek trow n i, m e ljo rac ja  n ieu­
ży tk ów  (p rzedew szystk iem  Poles ie !) i zasile ­
nie tanim  i dcSsodnym k red ) tern

Nie znamy osobiście ani autora tego 
artykułu, ani roku jego urodzenia. W ie ­
my jednak, że Pod Prąd11 —  to czaso­
pismo młoa/ieży szkolnej a więc reprc 
zentuje tych. co niedawno przekroczyli 
wiek dziecinny. Z małą więc tylko prze­
sadą można powiedzieć, że prawdy w po­
w yższym  artykule zawarte, są u nas zro 
zumiałe już nawet dla dzieci. Niestety 
gdzieindziej nawet dla ludzi dojrzałych 
nie sa one dostępne

U N IW E R S Y T E T Y  D L A  U P R Z Y W I ­
L E J O W A N Y C H ?

Słusznie zwraca uwagę yh 'u rje r P o ­
ranny“  na to, żc los dzisiejszej młodzieży 
akademickiej nabrał cech bardzo ważne­
go zagadnienia społecznego; yviąże się ta 
sprawa z kweslja struktury społecznej

D zis ia j trudno się w yb ić  bez dosta tecz­
nych środków  m aterja lnych . Jedni ich nie 
m a ją ; n ie kończąc stud jów , pozosta ją  parja- 
sami społecznym i Drudzy, posiadając je. 
w łece j burdom , n iż  nauce m iejsca p ośw ię ­
cają. Za ledw ie  7 proc. koń czy  w  norm aln ie 
p rzew id zianym  okresie  studja. N a ieży  s tw o­
rzyć  tak ie  warunki, by św iatłe ku ltu ry było  
dostępne d la każdego by szlachetna r y w a li­
zac ja  w je j  pom nażan iu  bu Iz.la  tw órczy 
entuzjazm  za rów n o  u synów  w arstw y u p rzy ­
w ile jow an e j, jak  też i synów  chłopów , ro ­

botn ików . rzem ieś ln ików  i d robnych  kupców, 
N ie  m ożna p ozw o lić  na tak ie  paradoksy, że 
na W y d z ia ł  Agronom ji w  K rak ow ie  n ie za ­
p isa ł się ani jeden  reprezen tan t wsi chłop 
skiej, a W y d z ia ły  H um an istyczny i M ałe 
m a tyczn o -P rzyroan iczy  U n iw ersytetu  Lwow­
skiego, grupu jący p rzew ażn ie  m łodz ież  w ie j 
ską I drobnom leszczańską, św iec iły  pustka 
m i; na oba bow iem w yd z ia ły , zapisało się 
ty lk o  20 osób. C zyż n ie jest to o b ja w  despe 
racji, za tru w a jący  radość życia u m łodzieży, 
k lóra  w inna być n a jh ardz ie j entuzjastyczn ie 
nastrojona. W ysok ie  czesne i trudne warunki 
ży c iow e  un iem ożliw ia ją  kształcen ie się w a r ­
stw ie T ia jliczebn ie jsze) i n a jw ięce j svartu 
ściowej. W  trosce o naszą ku lturę narodową
1 Państwa trzeba sprawie, by  chłop, ten ży 
w ic ie l narodu, stał się fak tyczn ym  jego  pod 
m iotem , aby przesta ł być w-reszcie glebae 
adsenp tus" T rzeba , ażeby nasza in te ligencja 
rekru tow ała  się n ie ty lk o  z klasy u p rzyw ile jo ­
w anej, ziem bifistw a i m agnatów , lecz w  na 
le żs te j p rop o rc ji z żyw io łu  na jbard zie j tw ór 
r| ig o  ze svsi. D ysproporc ia  s lu d ju jące j m ło ­
d zieży  .pańsk ie j" i ch łopsk ie j zachm urza 
n iepoko jem  czota n a jdum n ie jszych  w  naro 
dzie, idzie  łu p rzecie  o p rzyszłość  naszej 
s iły  w ew n ętrzn ej, o w łaśc iw ą strukturę spo 
łeczną państwa

4/0.000 H E K T A R Ó W

Poseł Miedziński wystąpił z wnios 
kiem o /niesienie ordynacji majoratów 
i fide ikom isów. Są to o lb rzym ie  dobra, 
yv których porządek dziedziczen ia  jest 
ścisłe określony, abv utrzymać dobra w

Jednolity charakter audycyj minio, 
nego tygodnia pozscala zająć się na 
chwilę  jedną spra\vą zasadniczą.

N ie jednokrotn ie już była mowa o 
tom, nieraz podnoszono sprawę formy 
fragmentóyy teatralnych. Zważm y: pozy 
cja która łączy teatr i dramat, yv jego 
najlepszych przejawach, z radjem —  nie 
ma jaisno sprecyzoyyanego programu. 
Przy innej okazji yvskazyyvałem na po 
rządek następujących po sobie autorów: 
po Puszk inie Maeterlinck, po nim znów 
Zapolska a potem \rvstofanes. Takim  
układem nie dadzą fragm enty teatralne 
nic przeciętnemu, „szaremu słuchaczo 
wi. A przecie dla niego jest to przezna 
czone. Dalej —  panoyvał dawnie j w ielce 
szlachetny zw ycza j  dayyania jednego 
fragmentu, jednego tylko wycinka. Dziś 
marny ich dyya, a i n ierzadko trzy. Jak­
że więc mogą wykonaw cy , aktorzy prze 
rzucać się z jednej atmosfery w  drugą 
z jednego nastroju yv d jametralnie prze 
c iw ny yv ciągu kilku minut? Scenki dzie 
ją się merz.adko na przestrzeni całego 
dramatu —  rozpiętość trochę zaduża, by

świat doznań yyykonayy cy mógł się vr cią 
gu tak krótk iego  czasu zmieniać.

W reszc ie  sprawa najważniejsza —  je 
ś!i wybiera się jakiś d n m u l,  to winien 
on stanoyyn jakiś jasny p i ,y k ła d  epoki 
i jako taki być odpowiednio  unio jsco- 
wiony. \V tak zwanym wstępie zbyt c/ę 
sio ograniczają się prelegenci do stresz 
e/.enia i oyveutualnie kilku danych b io ­
graficznych. Pożyteczniejsze byłoby o- 
kr fes lenie „ fo p o g ra f j i1' autora i dramatu, 
my z.ględnienie dramatu jako punktu 
s/czytoyyego peyy nej epoki, czy tyyórczoś 
ci danego auł ora.

Oto postulaty, Iklórehy należało ucz­
ciw ie przedyskutować.

A teraz dobór fragmentóyy. Możnaby 
pogodzić  przy jem ne z pożytecznem i się 
gnąć. trochę dr. dramatu greekiego, kló 
ty  odkry je  .nam .spewuo.śeią jakieś nowe 
yyalory radjofoniczjne. Dokazaly już syye 
go fragmenty z. ,.P taków 11 Aryslofanesa 
i „E d yp a 11 Sofoklesa, nasuyyają się peyv 
ne wnioski —  czemuż w ięc n ip  kontynu 
ować? 1

Bo, że jednak postęp zoslal dokona-

Koncesjowane Biuro Podróży (Centrdaw ftaraasie)
poszuku je z a s t ę p c y  nz W o jew ód ztw o  W ileńsk ie  z s ied zibą  w W t in le  Kaucja Zł. 15.000 
oraz o d p o w i»d n ' loka l b iurowy w ym aąane. S ić z e g ó lo w e  o ferty  F e ro w a ć  d o  fldm in istr. 
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Sukces trzech Marusarzy 
w Brzucnowicach

O dbyły się w e  Lw ow ie  zaw od y  narciaisk le.
W  bietru na 10 kkn. klarto-wało 40 taw odni 

ków. W y n ik i p rzedstaw ia ją  się następu jąco:
Konkurencja otw arta : 1) K obylańsk i (Boli 

b-chnika; 1,34.58,
Konkurencja do biegu /łożonego: 1) M arko 

wski (poi.] 1,29 22-
W  lirzuchow icacb  zaś odbył się konkurs sko 

koyy z udzia łem  zaw od n ik ów  zakopiańskich, 
VVT chw ili rozg ryw an ia  ikortkursów tem peratura 
wynosiła około- 18 stopni ciepła, co oczyw iśc ie  
m usiało się odb ić  na poz iom ie  za w o d ów . Szcze 
gó łw e  w yn ik i p rzedstaw ia ją  się następu jąco;

Konkurs skoków  otyearlych : 1) M arusarz Sta 
n.sław  ,snptt zakopane), nota 162,8, skoki 14 
i 12.B m.

2) Marusarz Jan isnptt Zakopanej nota 147 8 
skoki 43 i 41,5.

3) M arusarz Andrzej (smptt Zakopane) nota 
133.2. skok i 35,5 i 38 5

ręikiich pewnej rodziny. Prasa podaje, 
że ordynacy j jest w  Polsce 52.

„N a jw ięk szą  ordynacją  jest —  czytam y —  
D aw idgrudek, należacy do ks. K a ro la  Radzi 
w illa , oko ło  170.000 m orgów . N ieco  m niejsza 
jest ordynacją Yie.ś wioska i K iecka ks. Leona 
R adziw iłła .

Poza tein ponad 100 tysięcy m ają jeszcze 
ordynacje: Zam oysk ich  z rezydencją  w  K le ­
m ensow ie, należącym  do hr M aurycego Za 
m oyskiego, o ra z  Pszczyńska ks. v. T,less.

Ponad  50 tysięcy m orgów  mają o rd yn a ­
cje: ŁabiiSzyńska. obejm u jące C zern ie jew o, Lu 
boslroń, Babiak, Radwlice w W ie lkopotecc  a 
należące d o  (hir. Skórzewiskich, ordyn ac je  W ró  
hlewska, K obyln icka  i  K w ilecka hr. Kw iler 
k ich PrzygodzLcka i Autonińska ks. M ichała 
R adziw iłła , Sieniaw'ska ks Adam a C zartory 
skiego i P rzew orska  ks An drze ja  Lubom ir 
skiego.

Poza tem ordynacjamu są- w  b. Księstw ie 
W arszawskie u  —  Mass?lany bar. Bispungów, 
O łyka  D red .) ds. Janusza R ad ziw iłła , O pino 
góra  hr. Krasińskich, i R uzłów ka hr. Adam a 
Zam oyskiego.

Vr b. zaborze  au slr jack im  —  ord yn ac ją  
jest Okocim  Goct z-Ok ooi rus kiich, Bp turzy ca 
hr. Dzmdiuiszyckich, Łańcut hr. A lfred a  P o lo c  
kiego, W ysucko  Czartoskich-Gorejewskicli, 
H orodkóy hr Sicm ieńskich i najm niejsza w 
Polsce, bo licząca za ledw ie 4.200 m orgów  
ordynacja  Boryn ieka hr. Ludw ika M ycieLk ie
go-

W  Po  zna ńskicm poza wym ienionc.m i już 
—  Łabiszewską i P rzygodzką  istnieją nastę 
pująee ordynacje: ma jo  rat Jarociński ks. Ra 
dolina, Sm ognlec hr. Bogdana Hutten-Czap 
skiego, Dąbki lir. Z in iiisk ic li, Gołuchów ks. 
Czartoryskich, Posadow o i L w ów ek  hr ł.tft 
kich, B ęd lew o  Potock ich  P róch n ow o hr. Po 
tJUlickich-Skórzewiskieh Obrzysk i R ogalin  tir 
Raczyńskich, M okre b a k ow y  hr. Skórzew- 
skich, Taczan ów  Taczanow sk ich  oraz Kobył 
inki i Szczuczsn hr I wardow skich. Nadto w 
Polsce zna jdu je się jeden „m in ora t" —  Nlie 
go lew o  N iegolew skich.

P oza  tem is tn io ;c szereg drobnych  fideiko 
raisów, których w łaścicielem  m oże byt; cały 
szereg osób.

OgoJna przestrzeń ziem i, za jm ow anej 
przez ordynacje, wynos, oko ło  470.00(1 hekta 
ro w ‘\

V zatem 470.000 hektarów  wyjętych  
spod norm alnego obrotu z iem ią N a jw yż  
szy czas z likw idować ten przeżytek !

' A C  i

41 Urbański (kpn Lw ów ) nota 122.8. skoki 
34 i  33,6

Jądtzejowska przeyr>wa 
z Mathteu

W  Monte Carlo mozegrany został finał tur­
nieju tenisowego pan pomiędzy Jędrzejowską 
u pierwszą rakietą Francji MuUiteii.

Zwyciężyła Malliieu w 's to su n k u  6:1. 0 4. 
zajmując plerawszc miejsce w turnieju.

Rektor Pruszkowski w składzie 
jury olimpijskiego

Jak się dow iadu jem y, zn akon u l) m alarz 
polski, rek tor Akadem ji Sztuk P ięknych  w 
W arszaw ie  p rof. Tadou .z P ruszkow ski, na za ­
proszen ie o rgan izacy jn ego  Kom itetu  Igrzysk  
O lim p ijsk iego  w B erlin ie  wszedt w skład ju ry  
w  o lim p ijsk im  konkursie sztuki jilastycznej.

Konkurs sztuki p lastyczn ej obejm u je, jak 
v.iadom o, m alarstw o, g ra fik ę  i rzeźbę

nv i to duży świadczy w torkowe słuchu 
wisńo Nadzina „Pagan in i" .  T y le  tam 
/e słuchowiska, że toczy się d ja log uroz 
i uniom iv ph tam i.  A dawnie j by ło  ło in­
teresujące poprosili w ierzyć  się n ie­
obce. \a tym przykład/ie widać, jak da 
leko posunęliśmy sję w  teclunkta i k o n ­
strukcji „budow an ia1' słuchowisk

Jvrok naprzód przebyła realizacja 
wznow ionego słuchowiska Johansena 
„ I la l lo !  lu brygada !". Zamiast .suro­
wych. realistycznych strzałów słyszymy 
w pt w nym m om encie k ilka  głębokich, 
zdławionych akordów  muzycznych. 
Przomów-iły one o w iele potężniej, w ra ­
żenie było głębsze niż z. płaskich ude­
rzeń w czinelę. A le c zy  to byio na miejs 
cu? Czy to nie kwiatek przy  kożuchu. 
Realistyczny charakter i podłoże słucha 
w i.Sr kii, ton w którym  cała akcja się od 
bywa - - podważa wartość dokonanego 
eksperymentu w tem słuchowisku. Nie 
ulega jednak wątp liwości że to jedna z 
dróg, prowadzących  do celu W iec  ek ­
sperymentować warto.

Cykl audycyj dyskusyjnych rozdwoił 
się. Temat „m ó w im y  o p r o w in c j i1 o k a ­
zał się o w iele za szeroki i przestronnj 
by go móc wyczerpać w trzech dyskus 
jach. Ta nowa pozycja  będzie darzona 
n iew ąlpLw ie  zainteresowaniem, które 
zwłaszcza ostatnio się wzmagało. Z uru 
gie j strony, w  starym cykiu slysz.ehsmy 
doskonałe w prowadzen ie  do dyskusji na 
temal ,Czy warto w ierzyć  w postęp"? 
O b a w a m  się jednak, że z tego wyjdz ie  
nowy cvH . A żalem „dysku tu jm y '1 roz­
mnaża się,, niedługo doczeka się w nu 
ków .

Klika dobrych pogadanek, fe ije to  
iu>w: Zagórskiego „W a lk a  o czystość1', 
Lewona „Jubileusz zapałk i"  ładna au 
dyojtt ż\cz.eń dla dzieci zamyka pr/.e 
gląd chudego tygodnia.

Na marginesie programu warto /wró 
cić uwagę na nasi wypadek: we środę 
o g. tS W arszawa mada je koneerl k a ­
mera lny muzyki dawnej -  Purcella, 
Telemanna i hvn. wykonany m in. na 
organach: o 18.40 nada je W ilno  m u z jk ę  
organową z Bachem J. S. i Hacndlem 
w programie. Czy t o n ie  zawiele? Rik^.

Schaefei mistrzem łyżwiarskim Krwawa rozprawa
iw/kata

M istrzostw o łyżw ia rsk ie  św iata w  jeźdź ie f i ­
gu row e j panów  zdobył A u strjak  Schaefer, w i» 
lok rotn y m istrz „w ia ia  i zw yc ięzca  o lim p ijsk i. 
G órował on o klasę nad następnym i za w od n i­
kam i

Zawody narciarskie 
w Holmenkotlen

h a  w ie lk ich  zawodach  narciarsk ich  w H ol- 
m enkollen  odD ył .się b ieg  narciarsk i na 17 km. 
O tw arły  i do kom ljinacji,

P ierw sze  m ie jsce  i na jlepszy czas uzyska! 
zw yc ięzca  o lim p ijsk i łtagen  (N o rw cg ja ) w  c za ­
sie 1 :1 3 :  12.

D rugie m iejsce za ją ł N o rw eg  Annar Ryen 
w czasie 1 : 13 : 45.

W  dn. 28 uli. ni. ok. g. 20 Michał Czerniawski, 
m-c wsi Dmnnszc, gin lebicdzlewskicj, po w. mo 
iuileiziińskiego, karany za zabójstwu 3-1. więził 
ulem, z którego powróci! w dn 3. I. r. b. z po 

wodu amncstji. mająe osobLstą urazę do Md 
rieja lliclki, zam. również we wsi Ilomasze, 
zranił ciężko siekierą w głowę Macieja Bielkę 

w jego własneni mieszkaniu. W obronie M a­
cieja lliclki stnuęla jego synowa Tatjana B ie1- 
kowa, której Czerniawski również zadał cios 

siekierą w głowę. Kannych odwieziono do szpl 
lulu w Molodeeznie w stanic li ciężkim. Czer­
niawskiego zatrzymano i przekazano władzom  

jadowym  ■*!

Bezkrwąwa bftwa

B ezkrw aw a b itw a  ro zegra ła  się onegdaj w p o b liżu  Jśtou m iędzy  2-im pułkiem  yorksln rsk in i 
a słuchaczam i un iw ersytetu  w  flton . Obie „a rm je "  w fan tastycznych  przebran iach , z urna- 
low anem i na czarno tw arzam i, u zbro jon e w  parasole, w a lczy ły  do upad łego W a ln e  z w y ­
cięstw o odn ieśli studenci. Na ilustrac ji —  przegląd  2 pułku y o rtsn i-s k ie g o  przed, „b itw ą ".
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/1//S C Z / l S I f
W  zw iązku jse z3j!t/ające 1111 się w yboram i do 

B ra tn ie j P om ory  PoW kiej M łodzieży Akadem ie 

k ie j USB., om uw ię pokirółce n iektóre punkty pro 

grann i wysuniętego przez ksty „O drodzen ia  Krat 

n ia k e * . tem bardziej, że lista l «  wysuwa na czo ło  

przedewszystk iem  ideał samopomiM s a nie int*. 

res grupy jm liiyoznej.

Bratnia Pom oc to n ie synekura dla tego, lub 

innego odłam u politycznego, to n ie źród ło  fundu 

szów reprezentacyjnych  i n ie berło w ładzy  dla 

zaspokojen ia w ygórow an e j am bicji, to raczej 

ideał w za jem n ej pom ocy, koleżeństwa i brater 

atwu organ izacja  k tó re j na jis lotn iejszem  zada 

uiem  jest uinożliwiicinie n iezam ożnym  akadem i 

k om  ukończenia „stndjńw l>o n iezam ożnych  za 

liczm n  także i tych, k tórzy  wprnwidzie otrzym u ją 

z dom u 3(1——40 zł. m iesięczn ic ale kosztem  wyz 

i y c ia  się przez rodziców  potrzeb codziennych, 

b y le  ty lko  eórka htb syn mogjfi ukończyć studj,,.

.leżeli w eźm i.im y sprawozdania za ostatnia la 

ta, to zauw ażym y, że gros funduszów idzie na 

reprezentacją prezesów i na adm inistrację tak 

-ogólną jak  i agend w  v dziełem ych k tóre j s.os/,1 

wzrasta w  szalonym  tem pie p rzy  jediioezesnem  

zm niejsza  mu sią liczby < ztonków Np. i lutego 

1901 ilość c z hu ik 11 w i l.171 i jtr/yc/m ; wydano na 

reprezentacje 1 .335,90. ndim. ogo lna  12 770,2); 1 

żutego 1935 r. ilość członków  887 —  reprezenta 

c ja  1680 £t\, adin. ogó lna 12.020 zt. wadtug pre­

lim inarza —  (w vk onanin budżetu na r. 1935 nie 

pos iadan o ).

'składki członkow skie ssf obecnie sta,nowczo 

za  w ysok ie. P rzy  dzisiejsze j  stopie ży c iow e j aka 1 

dem ika muszą one hyc do n iej dostosowane. 

U m o ż liw i to temsamom należen ie do  Bratn iej 

P om ocy  wszystkim  akadem ikom . W obec lego 

ca łk iem  słusznie, że lista „O D H O ltZ ł M A  B R A T  

Ś T A K A “  dążąc do wyprowadzenia przym usowego 

nałożenia do tej o rgan izac ji wysuwa poslulat 
zw aln ian ia od ojiłat członków  Skicli studentów 

■niezamożnych.

J;ik„w*!sporo.iiab*in już w yże j adm inistracja 
B ratn ie j Pom ocy jest b. kosztowna i zbm rokra 

ty70wana. 'te rm in y  zaw ite, form uhirze, podania, 

fcw cstjo iiarjusze czeka ją  każdego, k io  cłice u zy ­

skać tam c h o e iiżb y  najdrobn iejsze św iudc/t-init 

Trudno.,ci to są je..szczc więkazi d la tego, kto m.a 

inny św iatopogląd  p o l.ly rzn y  i nie k ry je  Sie z 

tern w obce tych, k tórzy rządzą oliecn ie w Brat 

ziiaku.— T o  też postulał uspraw nien ia rózdzia łu  

świadczeń sam opom ocow ych . n iezależn ie od 

przekonań politycznych  akadem ika, a jedyn ie  z 

(iwizgijędnienient jego  sytuacji m aterjalnej należy 

uw ażać za całkiem  słuszny.

A  teraz trochę jio lem iki. ‘Przed zwołaniem  

w iecu ogó lno  akadem ick iego w  spraw ie obniżki 

opłat podszedł do innie jeden ze studentów i za 

p ropon ow a ł podpisanie podania w sprawie 

zm niejszenia opłat. W yjaśn iłem  mu wówczas, 

ze w  tak ważnej spraw ie  jak zniżka ojiłat, na 

leży m o iem  zdan iem  zw o ła ć  w iec  ogólnoakade- 
m icki, na k tórym  można bvtoJiy o m ów ić  eałok 

ształl akcji ii wystąpić zorgan izow an ie j  jaw nie 

do w ładz Uniwersyteckich. Jednocześnie nadinic 

niksm. że Bratnia Pom oc szczególnie jest pow oła  

uą do w zięcia te j akcji w  sw o je  ręce N-a+omuisI 

L ilian ie po korytarzach  i  saltach kolcgow  i pod 

■suwanie im  d o  podpisania nodaaia bez m oznoś 
■ci w ypow iedzen ia  się w tej spraw ie uważam  za 

n iecelow e. W  kitka dni po li j  ro zm ow ie  Krat 

n>ia t'omo< zw oła ła w ice w te j spraw ie —  w,ec 

na k tórym  k o led zy  z p rze ew n ego  nu oboziu usi 

łow a li ijirzedstawić w fałszywent św ietle  m o je  sta 

u ow isko v  te j kw estji i  aczko lw iek  złożyłem  na 

* ie cu  odp ow iedn ie  wyjaśn ien ie, to  jednak  „Ruch 

M łodych - zam ieścił św iadom ie k łam liw a  notat 

kę, jako-bym b y ł p rzeciw ny obn iżkom  o jda l i 

p rzeciw staw ił się ca łe j tej iikoji.

E m oc je  w iecu m inęły Przyszły  sprawy p il 

lie jszc  dla Zarządu Bratn iej Pom ocy i wówczas 

dopiero okazało się, jak ie  cech y nosiła akcja 

mityophitow-a. N ie ch od ziło  tu w ca le  o solidarną 

s w y trw ałą obronę raz za fd e g o  stanów iska, lecz 

o  zw ykłą reklam ę. 'Wisizuk zb liża ją  isie w ybory. 

Trzeba udowodnić, że się jest p rzy jacie lem  nie 

zam ożnej mło<teictży i stąd ten s łom iany Ogień, 
k tóry szybko zgasi

W iem y  wszyscy, że  ty lk o  solidarna i planowa 

Bkeja obuczona na dłuzszy czas m oże rokow ać 

p ow odzen ie . N ie  m ożna r.e sprawy k tóra d o ty ­

c zy  ca łe , m łod z ieży  akadein. rob ie  hasła p a r ty j­

nego lub rek lam y jurzcdwybbrctoj. P o  zrwo&miti

3 a  k o m i t e t  r e d a k c y j n y :
W ł o d z i m i e r z  U m ia s t o w s k i

wiecu należało da le j prow adź ić rozpoczęte dzieło 

a nie czekae aż ktoś. gdzieś za jm iidstę tą spra ‘ 

wą i za ła tw i ją dla dobra m łodzieży

I n iw crsylet jest n iety lko  .skailinieą w iedzy, 

ale lakże sak ś lą życia i kuźnią charakterów 

W  nint powstają wszelk ie idee i -prądy, któr< 

często w ychodzą j>oza m ury W szechn icy D lale 

go też będziem y dążyć  do  przyw rócen i ) wolno-ś 

ci słowa w i nuweisy lecie w  całej rozciągłości, 

aie jednocześnie w ypow iadam y w a lkę wnszysl 

kim uniem oż liw in jm  tjui wprowadzenie le j  wol 

u n ic i  k tó ry ch  kontrargum entem  xa: pięść, krze 

sio albo  ni najlepszym razie nieartykułowane  

M iw ięk i i r y l i  na wiecach i zebraniach dyskiisyj

nych. -Sądzę, że każdy zdrom yśląey akadem ik po 

pi ze nas w te j akcji

Nasi przeciw  m y  k rzyczą  i głoszą, że do 

w yl.sirow idą wspólnie masoni i komuniści. 

Otóż panow ie , W szc-chpolacy" —  z nami idą 

nie kom uniści i nie masoni, ale wszyscy Ci któ 

rym  d o ln o  idei sami pom ocow ej leży na sercu, 

k tórym  dotychczasow y stan rzeczy dal si■ 

znaki, i którzy wid/ą. iż dalej lak być nie m oże.

Bratnia Pom oc pow inna być nie dom eną jed 

nej grupy pu.liiyiv.iH'j, ale Ogniskiem , skupiają 

cem ca tą polska m łodzież akadem icką bez wzglj; 

du na ju  zy należność organ izacy jn ą  i przekona 

uia polityczno. k ie ń ć  Benedykt.

«Program listy „Odrodzenia Bratniaka
1) obniżka opłat członkowskich, w
2y polepszenie jakośc i  obiadów i przy untychczasoioyeh cenach '/:
3 )  zniesienie do tychczasow y  h k.ndów td ,udowych i c r n i in o ia jc l r
■i) usprawnienie rozdziału świadczeń s a m op o m ocow y ch ,  niezależnie od przekonań po ­

l i tycznych akademika, a jedynie z uu>:y\ im c n ie m  jego sytuacji  mater ja lne j:
ń )  usprawnienie  ud m m i ' - '  ra - j i  iSr.t lńiuka;
6 )  zmnie jszenie do m in im u m  w yd atko m  no reprezentację  Prezesa B ra tn ia  Pom ocy ,  

które obecnie  w ynoszą 1.650 zt. i wydatków n a  administrację ogó lną ;
7 ) udostępnienie jaknu]szcr.;~inu mr.som akademickim  k o lo n j i  le tn ie j w  Legaciszkach
&) dążenie do zwiększenia subsydiów od  11 la d -  Uniwersyteckich ;
9 )  powitkszenie agend b r r  ićack ic  i w m iejsce ich  i lo tych i zasoweyo obcinania, i ogra ­

niczania;
10) przymusowe należnie do BrtPn iaka i zwalnianie od ojitat członkowskich niezarnoż  

nych akademików ;
11) rozpoczęc ie in tensywnej i plan >wcj a k c j i ,  m a jące j  na celu.

a )  zmnie jszenie opluł akademick ich ;  r̂"1 W
b> przekazanie ju n k cy j  rozdziału  stypendjóm wylacznii  Pa d om  Wydzia łowym,
c )  wprowadzenie na Utt iwersyU c ie  w o lności słowa,
d )  zmianę okó ln ika  M in  W R . i OP. w części pozbaw ia jące j studentów ponad lat 

30 prawa do korzystania z ulg ko le jow ych ;
f i )  wprowadzenie ńtfilo zniżki k o le jo w e j  (w  miejsce dotychczasowej 3(P/i);
13) stworzenie  z Bratn ie j  P o m o c y  —  Ogniska ruchu  intelektualnego, skupia jącego c o ­

lą polską młodzież ukudemicką br~ względu no przynależność organ izacy jn i■ i przekonania  po 
lityczne.

Kij w mrowisku
Nie iponiui u u dew izę tut ,,-7.wyciężye i spocząć 

na biurach W  k lęska" spali isobic smacznym 

snem od kilku int /.wycitjsey endecy \ Wileńskim 

Bratniaku.
W praw d zie  m łodzież w  znacznej m ierze wy 

co fyw a ła  s-ię z te j jnistytiurji, nie zna jdu jąc w 

itic j tego, czego się m ogła po n ie j spodziewać, 

ale ju inow ie gos|>udnrzo tttm się bard zo  nie prze i 

mowatli.
„O t —  m v.,leli sobie mniej ludzi, m n iej 

roboty. N iech nas będzie chociaż ty lko  p ięć ­

dziesięciu ale zaw sz“  Bratniak zostanie „n aro  

dow y“  i to wy starczy. Grunt to rek lam a!

Aż nadszedł hily ltldG roku...
l) i i  Bratn iaka zaczęła się zap isyw ać lieznit 

m łodzież o vvy g lądzie  „n ie  w różącym  ernli kom 

nie dob rego ' , w prasie zaś codzien n ej łam  i 

ow d zie  ukazały się w zm iank i, k rytyku jące  dzia 

laluo.ść dotychczasow ych  Zarządów  i w ysu w a ją ­

ce now e postu laty
D op iero  wćiwczas nastąpiło obudzenie się w 

Zarządzie  B ratn iaka i pow stała panika, jak ie j 

dawno n ie notowano. Zaw rza ło  jak  w ulu.

Zagrożon a u w ye li podstaw t. zw. ,.m łodz,tż 

wszechpolska' k tó re j B ratn iak b y ł jedynym  

hast jonem  uderzyła na alarm .

Z w łaśc iw ym  sobie tupetem  pism a endeckie 

Iduznęły b łotem  na wszystk ich  tych, k tórzy 

ośm ielili się k ry tykow ać  działailoość Zarządu 

B ratn ie j Pom ocy.

U kaza ły  się najoliyrdnu js/.ę poi w ir z e  i k łam ­

stwa P lu to  na p raw o i na lewo.

Starym  zw ycza jem  sięgn ięto do „że lazn ego  

repertuaru " i w yciągn ięto  stamta.il n ieśm iertelne 

rek w izy ty  endeck ie a m ian ow ic ie ; za jeżdżoną 

już do pól śm ierci kob y łę  żydow ską i potw arze 

m asońsko-konim . styczne.

Kto ty lko  odw aży ł się p rzeciw 's law ić endecji 

został odsądzony od czci i w iary i dbwołany 

..masonem \ .kom unistą" czy „parobk iem  ż y ­

dow sk im "
Nacjonalis tów  i  Akadem ick iego Klubu I >v 

skusyjuego nazw ano m asonam i; Zarzn.d Koła 

P raw n ik ów  Stud. U. S B. w edług endeków  to 

grupa separatystów  dążących  do utworzenia 

W ie lk iego  Księstwa L itew sk iego ; pow stający 

osi atm o na teren ie uniwersytetu  t zw  Uucli 

Ludow y to ruch m asońsko-żydow ski i kom uni- 

styczn\, im pcrja liśe i i antysem ici, k tó rzy  nie 

p rzyzn a ją  się do endecji to w- gruncie r z e c z y  

masoni, kom uniści i ju d o filc  i t. d. i t. d., 

krótko  m ow ią r wszyscy są zd ra jcam i i zap rze ­

dańcam i i ty lko  om endecy są najlepsi, n a j 

idea ln iejsi, na jczysts i i na jszlachetn iejs i.

N ie  ogran icza jąc  się do. prasy loka lnej, użyto

Najwyższy czas 
t e r a z  z a z y ć  
„Anacof”, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypą, a n g in o  
i c n o r o t a m *  
z przeziębienia. 
1 rurka (30  pa­
stylek) z*. 1.50.
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W arszaw  k iego Dziennika N arodow ego . Gzy 

tam y tam. że w K ole  P raw n ik ów  rządzą „sa- 

nato-konu iiiiśei' i  ..odrod/.eiiiowcy" <1. pod  zn a­

ku Dem bińskiego, że rai w  u to  m łodzież endec­

ka wszędzie górą i w ie le  w ie le  innych bzdur 

m a jących  na celu podtrzymać, m ora ln ie pedli- 

pad lych  ma duchu swych zw olenn ików .

Jednem słow em  w szędzie  bu jda i puc

Byle ty lko  jeszcze  roc/.ek p rzetrw ać!

Byle ty lko  jakoś, otum anić resztk i swych 

zw oleuuików kiedy w idząc m etody .stosowane 

przez swych leaderów  o ilzeg iiyw u ją  się coraz 

lic zn ie j i odw a/n u j 0(1 ich św ia tłego " p rze ­

w odn ictw a!
M im a zapow iedzanych  szum nie zw ycięstw  

szeregi endeck ie z.atanmją się coraz gwałtów 

niej.
Zaw iedzion a  m łodzie.ż szuka innych  drćeg.

P ow sta ją  rozm aite  now e ugrupow an ia  i 01 - 

jen tac je  \y każdym, bądź razie  n ie endeckie.

Jest to zresztą całkiem  zrozum iałe. Ludek ów’ 

wszyscy m a ją  ju ż dość.
Pustki id eow e j n ie m ożna zapełn ić w rzas­

kiem  i ryk iem  na wiecach, oraz kalum niam i 

i oszczerstw am i w  m owach i p ism ach, a p rze ­
konyw an ie p rzec iw n ików  p rzy  pom ocy użycia 

krzeseł też nie jirow adz i do celu. Zresztą jest to 

broń obosieczna..

N ie  pom ogą tu ani zw o ływ an e  ad lino wiece 

ogólno-akadem ick ie, ani inne tr ick i p rzed w y ­

borcze), K rzi dem  p rzec iw n ika  nie przekonasz, 

a patefonem  ob iadów  w mensie nie polepszysz 

(chociaż trzeba przyznać, że niektór< p łyty są 

dosyć m etody jne. Szkoda ty lko, że cała ta apa 

ratura została lak późno zainstalowana tuż 

|irzed w yboram i).

Prasa endecka podaje, że do w yborów  stają 

wspólnym  fron tem  p rzec iw k o  endekom  w szyst­

kie ugrupowania po lityczn e  istn iejące na teren ie 

Uniw ersytetu .

O tóż jest to tendencyjne k łam stwo;

W spó ln ie  łe  wszystk ie ugrupow ania nie idą 

i iść nie m ogą, gd yż dzie lą  je  duże różn ice  id eo ­

logiczne, natom iast prav dą jest, że wszystkim , 

poczyna jąc od skra jnego  lew icow ca  i kończąc 

na m ocarstw owcu ob rzyd ły  ju ż  do 'Ostatecznych 

gran ic rządy endeck ie w Bratn iaku i każdy rad 

byłby je  stam tąd raz na zaw sze wyrugow ać.

Zapow iada jąca  się w a lka o  m andaty w Za­

rządzie  B ratn iaka będzie  w  tym  roku n iew ą tp li­

w ie bardzo  c iężka d la tych , k tó rym  odparty j- 

nienie te j instytucji p rzedew szystk iem  leży na 

sercu.

P os iad a jąc  *• sw tra ręku ca ły  aparat adm i­

n istracyjny. n ie będąc p rzez n ikogo  kon tro lo

Kolega prezes Bratnie] 
Pomocy kalkuluje

Przypadek  czasem  p ła ta  złoś liw ego  f ig i?  
W  końcu czerw ca  na tab licy  og łoszeń  w  Domu 
Akadem ick im  zna lazły  s ię obok  s ieb ie: duży 
a fisz zachęca jący ko leżan k i i k o legó w  do od 
wiedz.ania Legac iszek , gd zie  ca łodzienne u trzy ­
manie kosztu je dla studentów  ty lko  3 zł. i od ręcr 
nie pisana kartka ; „U w aga . I ) »  ór koło  Sm orgou  
p rzy jm u je  le tn ików . M iejscowość zd row a  i sc 
i ha. I.as, tenis, p laża , k a ja k i"  —  d a le j adres, 
pod k tórym  n a leży  k ierow ać  zg łoszen ia . Cie • 
kawa rzecz. D w ór, k tóry  chce latem  zb ić  n ieco 
go tów k i na k ieszen i m ie jsk ich  g łodom orów , 
kalku lu je u trzym an ie ta n ie j miż akadem icka 
kolon ja  w ypoczyn kow a, k tó re j istn ien ie jest ob 
liczone n ie na zysk, lecz jedyn ie  na sam owy 
slarczalność.

N ie  przypuszczam  by ów d w ór chcia ł kon 
kurow ać z p laców ką Br. Pom ocy, n ie  p osą d za li 
w łaściciela m ajątku  o specja lną filan tro p ję  w 
stosunku do m łodzieży akadem ick ie j P rze z  jed  
im ogłoszen ie p rzem ów ił in teres i zd row a  kalku 
lacja. przez drugie n ieudolność adm in istracyjna 
i n ieprzystosow an ie isię do stopy ży c io w e j aka 
d” iników.

W  W iln ie  m ieszkan ie z całodziennera utrzy 
manieni kosztu je sreslnio 80—75 zł. m iesięczn ie  
czyżby ceny a rtyku łów  żyw n ośc iow ych  w  Lega  
ciszkach były w yższe  n iż w  W iln ie , tem bardzie j 
że przy k o lon ji jest spo ry  o g ró d  w arzyw ny 
jest in w en tarz gospodarski, obsługę sprow adza  
się z n ieczynnej w  okres ie  le tn im  m ensy, adm i 
n istracja polni swe obow iązk i „h o n o ro w o ” , a 
jednak.

W in teresie za rów no akudem ików  jak  i  Za 
rządu Br. Pom . leży, b y  n a ja zd  na L ega c isz l 
byt m oż liw ie  tłum ny, lecz ilu jest taki i i ,  któ 
rzv  m ogą w ydaw ać  dzienn ie 0 zł. na utrzy 
manie?

Prezes  Br. Poon. zna dobrze położen ie  ma 
le r ja lm  akadem ików  on  da odpow iedź

W ygó row a n a  cena odb iła się na frek w en c ji 
w  Legaciszkach  Stali b yw a lcy  tw ierdzą , ze  uh. 
sezon b y ł rek o rd ow y , jeśli chodzi o ilość w ol 
nycii pokoi.

Z W iln a , poza tym i, k tórzy  k orzys ta li z> 
n ó żek , jirzy jech a lo  parę tasoh; sytuację ak< 
tako u ratow ali w arszaw iacy , lecz i tych  było  
niew ielu .

Zem ściła się zasada, o k tó re j zapom niani; 
adm in istracja  k o lo n ji: „D uży o liro t— dużv zysk, 
mały ob ró t — m a ły  7.ysk

W  początkach  w rześn ia  roz jecha li ię pen 
sjonarjuszk i i pensjńnarjusze, zosta ło 3 c zy  4 
osołiy, korzysta jące  z ulg. no i ca ły  apara> 
adm in istracyjny, Słuszne rozu m ow an ia  Poci 
tłuc się JIO W iln ie , kiedy m ożna ten czas „w e  
„o to " spędzić na św ieżem  pow ietrzu , zresztą 
przez lato  p ra cow a ło  się dla innych, w ięc  na 
tezy się w ypoczyn ek  „u rzęd o w y ".

0,zvż w  interesie Br. Pom . n ie  n a leża ło  zara> 
nąć sezonu w  p o łow ie  wTześnia z pow odu braku 
go-sei i w  W iln ie  sporządzić b ilans i spraw o 
zdanie?

7 czy 8 oisól> w  30 poko jach , to  luksus, tero 
bardzie j, że d rugie  7 osób służby tw o rzy ło  ształ 
przyboczny.

P ro w a d z i się akc ję  obn iżk i czesnego, zw.ęfc 
szen a stypendjóyy. w p row adzen ia  num erus clas. 
su , i t d „  n a leży  n iezw łoczn ie  zapoczątkow ał 
esreze jedną akcję, akc ję  w irow e j k a lk u lac ji 

w  „gendaeh  Br. Pom .; akcję udostępn ien ia ich 
c z ło ń k o n  " ' ł ' Bn.-tnowski.

wani. postarają się dotychczasow i w ładcy Brat 

iliaka użyć w szelk ich  sposobów* by ilość swych 

p rzec iw n ików  zm n ie jszyć  do m inim um
ltzecz oczyw ista , że przy „o d p o w ied n ie j*  in 

lerp retac ji sUtutu. o rdyn ac ji wyborcze., i ir. 

nych przepisów* dużo m ożna będzie  w te j dzu 

dżin ie  zdzia łać, to  też p raw dopodobn ie  w ie le  
jeszcze n iespodzianek  czeka m jw ow stepu jąca do 

Bratn iaka m łodz ież  akadem icką

Jednak n ie pow inno to n ikogo  zrażać.

,Co sic odw lecze  to  nie uciecz.e

W  każdym  bądź razie , n ie p rzesądza jąc  wy - 

uikow* w yborów  do B ratn iaka które odbędą sit; 

w* m arcu r. li. na leży stw ierdzić , iż  w p ływ y 

endeckie na teren ie Un iw ersytetu , oum o r»zun 

nej reklam y z -każdym di..ean m a leją  i (m ów iąc 

język iem  m atem atyków ) dążą do. zera. E , S-
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Wieści i obrazki z kraju
Łyntupy

—  RO ZŁir O F I.U tN E . łą n tu p y  od Swięcian 
•odległe są o 13 km, N ikt nic uw ierzy, że  chcąc 
się dostać pociąg iem  z Lyn tu p  do Św ięeian trze 
l»a n a jp ierw  dtzcz trzy godziny w  n ocy w ym or 
tonwać się w Łyntupach w  ciasnym  w ozie  kole j 
ki w ąskotorow e j.

D o Lyn tup  z K .rókwszczy z u y nadchodzi po 
d ą g  w  nocy o  godz. 2,20. zaraz też p rzybyw a po 
ctąję z W iln a  zdążający d o  K ró lew szcz j zny. Po- 
Jróżn i z jednego  i J rugi ego  pociągu zdążający 
do Swięcian, gęs-tą c.iżbą przesiadają do pociągu 
•  ąsiŁotorow i^o z m yślą że za raz ruszą do celu 
podróży . G dzież 'a m l P oc iąg  stoi godziny, potem  
dragą a następnie dop iero  po trzygodzin n ym  
oostoju  rusza w  upragn ionym  kierunku. P rzez 
trzy godzin y  w  porze  nocnej h idzic się męczą w 
ciasnym wagonie, pełnym  pap ierosow ego dymu 
1 w yz iew ów  ludzkich. W szyscy  się denerwują, 
przeklin  ają i zastanaw iają się na<1 przyczyna 
długiego postoju . W reszc ie  ta jem nica zostaje roz 
wiązana. P oc ią g  ten odchodził n ieco wcześniej / 
t.yntup lecz przed paru m iesiącam i rozkład iaz 
dy zost ił  znrkaiiotny ze wzglądu na to, żc z Łyn  
•up do Święcian dojeżdża  do gim nazjum , dosłow­
nie. 1 uczeń i 1 urzem ca Id io j c )  i d latego 30— 
40 pasażerów  musi być przez 3 m dziny nocne 
kozłami o fia rn ym i A. 7.
M I I  l i i  » '  ■ II— llllli III li i

W  l e l k a  p n w .
—  W S P Ó łŻ Y C IF  T O W A R Z Y S K IE  N A U C Z Y ­

C IE L S T W A . O gn isko Zw iązku  N auczycielstw a 
P o lsk iego  w  W ile jc e  p rzystąp iło  do zo rgan izo ­
wania w spólnych  „h erb a łek “  d la  n au czycie l­
stwa, k tóre  będą odbyw ały  się raz na m iesiąc.

P ierw sza  taka  herbatka odbyła  się w sobotę 
29 lu tego w lokalu  klubu „O gn isko  Po lsk ie". 
Tym ra zem  w z ię ło  udział ty lk o  n auczycie lstw o 
z o k o lic  W ile jk i  w liczb ieVkitkunaslu  osób; na 
przyszłość jednak p rzew id u je  się udzia ł s ze r­
szego grona  z terenu całego pow iatu , 

ć P r z y  bardzo  sk rom n ym  posiłku, w a tm osfe ­
rze koleżeńsk ie j, p rzy  dyskusji, grach to w a rzy ­
skich i śpiewach up ływ a czas w esoło  i p o ż y ­
tecznie, naw iązu je  się serdeczna n u , k tóra zbti 
ża  i w iąże  ze sobą g ron o  ludzi pracu jących  w 
tym  sam ym  zaw od zie

In ic ja tyw ę  i zapoczą tkow aną akcję należy 
pow itać  z na jszczerszą-sym pat ją. W . R.

—  P O Ś W IĘ C E N IE  S ZK O ŁY YV Z A B O Ł O C ll , 
gm iny w o js tom sk ie j odb y ło  się w  dniu 23 lutego 
łj. r. Budynek o  znacznych  rozm iarach , m iesz- 
-zą cy  3 klasy kancelarję, szatnię i bardzo  ob ­
szerny koryta rz zasłał w zn iesiony w ysiłk iem  
gm iny i m ie jscow e j ludności, k tóra  bardzo cbęl 
uie p rzyszła  z w ydatną pom ocą w  robociżn ic. 
Na uroczystość pośw ięcen ia p rzyby li m. rn. pp. 
starosta Henszel, pod inspektor szkolny Ghinii- 
rzew sk i i dr, W iercińsk i.

■} P o  dokonan iu  pośw ięcen ia przez ks probosz 
cza z W o js tom la  w ó jt p- C hm ielew ski złoża I 
spraw ozdan ie z bod ow y szkoły. Następnie prze 
n aw ia li pp.: starosta, pod inspektor Chiin irzew  
;ki i k ierow n ik  zko ły  F ilip ow icz . P rzedstaw , 

c ie l ludności w  szczerych  i prostyc b słowael 
d ziękov .al za zbudow an ie  w  Zabołneiu szkoły.

bardzo  dużo  wysiłku przy wznoszeniu budynku 
w n ieśli pp. w ó jt C hm ielew ski i k ierow n ik  F  l i­

po w icz.
P o  d ek lam acjach  i śpiewach dzia tw y szk o l­

nej odb y ła  się skrobną herbatka dla g o ś ć  a 
następnie przedstaw ien ie, na k torem  była  lic z ­
nie zgrom adzona ludność i nauczycie ls tw o gm  
wojstom skie j.

P ow ia t w ile.jski p row ad zi Bardzo o żyw ion ą  
akcję budow y szkół. W  jedn ym  roku rozpoczęto  
wznosić p rzeszło  10 budynków  szkotlnycii. i'ą  
one w p raw d zie  d rew n ian e  i .skromne, lecz o 
caie n iebo p rzew yższa ją  izb y  szkolne w w enaję 
tych chałupach w ie jsk ich .

Praca d a je  dobre  rezu ltaty dzięk i n a leży­
temu uslosunkowanin  się cale j ludności, k tóra 
zawsze w ykazu je  bardzo  w ydatną pom oc w  b ez­
płatnej robociźn ie. S am o iząd y  gm inne kładą 
iu żo  wysiłku na w znoszen ie n ow ych  budynków 
szkolnych, a T ow a rzys tw o  Pop ieran ia  Budowy 
Pub licznych  Szkół Pow szeclinyćii okazuje po­
moc p ien iężną. 'V .  Rodziewicz.

Św:eri*ny
—  R O ZW Ó J P O W IA T  K O LA  , TO M -u . >o 

w-iatowe K o lo  TO M -u w  Śwńęcianach zorgan izo 
wane w  październ iku  1936 r., d o  k tórego  na 
czynnych  człon ków  zapisało sic 16 osob. i)o  
dnia dzis iejszego łicziba tg wzrosła do +5 człcni 
kow  czynnych, op łaca jących  im iesięrzm e skład 
ki w  ogólnej, sumie 23 zł. 66 gr D zięki energji 
Zarządu Kola , liczba cz łodkow  stale wzrasta, a 
a m iesięczne w p ływ y  wciąż się pow iększa ją  z 
m iesiąca na m iesiąc W  św-ięcianacłi n ie brak 
ludzi dobre j w o li, k tórzy starają się przyjść z 
naiw ydatn ie jszą pom ocą w  kształceniu się izdoł 
nej a n iezam ożnej m łodz ieży  szkolnej.

Dnia 29 Lutego odbyło  się posiedzenie Zarżą 
du p ow ia tow ego  K o ła  TOM*u, na k tórem , poza 
d ok oop tow an iem  do  Zarządu jedn ego  członka 
j-ozpatryw-ano spraw ę udzie len ia  s lypendju m  dla 
uczni w roLu szkeLnym 1936 -37, —  uprawę uru 
rhom icnia bursy koedukacy jm-j dla uczącej się 
m łodz ieży  w ie jsk ie j i sprawę prop ig.in.-dy o rga ­
n izacy jn e ] K ó ł Ś rodow iskow ych  TOM-u na tero 
nie pcw lału.

Jednocześnie należ'- -zaznaczyć że na terenie 
pow  św ięcianskiego zostało już zorgan izow a­
nych 8 K ó ł Ś rodow iskow ych  TOM -u, a m i innwi 
eie: w  Cejkin iach Lyntup a oh, Górnicy, T w erc  
czu, H oduciszkwdi, KiemieLiszkach, D ukszlarh 1 
N. Iżaugieliszkadi. jak  rów n ież w sladjum  orgn 

, n izaeyjnem  zn a jdu ją  się K oła  T ()M 'i i .  w N o v o -  
św-ięcianach M idcgianach , Pw lb rodziu , K o lty  
nianacli i Świrze. W obec  takiego stanu rzeczy w 
przyszłym  roku szkoli,y iu  spora grom ada n ieza­
m ożnej m łodzieży będzie m ogła zapewne .pobie 
rać naukę w  szkołach średnich i zaw odow ych , a 
jednoczcśiiH  korzystać z bursy w Św-ięcianach.

W-' S A. Z

I>. starostę oszm iańskiegoi p. burm istrz L eś­
niewski. P. starosta ob iecał da leko idące popar­
cie W  -najbliższym  czasie w yb ie rze  się do od­
pow iedn ich  w ładz d e lega r ja  z odp ow iedn im  nn 
m orja łem  z p. burm i itrzem  na czele. Zaznaczyć 
wypada, że społeczeństwo m ie jscow e, docen ia­
jąc w ażność -lej sprawy, sam orzutn ie zebrało 
około 306 zł. na p ok ryc ie  kosztów  delegacji.

—  W Y B O R Y  W  Z\Y R E Z E R W IS T Ó W . 
W  uh. p on iedzia łek  w lokalu m ie jscow ego  od­
działu Zw . R ezerw istów  odbyło  się p rzy  udzia le 
około 100 człon k ów  doroczne wa lne zebranie. 
Spraw ozdan ie z dzia ła lności z ło ży ł w  im. za ­
rządu p rzew odn iczący  p. Ław liisk i. Dłuższą 
dyskusję w yw o ła ło  spraw ozdan ie  p. Dalirysa. 
k tóry  rtfero iw a l sp raw ę p rzedsięb iorstw a m ie j­
scowego Zw. Rcz.: k ina „Casinu". Zw . Rez, ob ­
jął k ino  p rzed  za led w ie  rok iem  z rąk p ry  w a l­
nych w łaśc ic ie li i dzięk i w zo ro w e j o rgan izac ji 
zdo ła ł -p łacić  całą aparaturę, urządzen ie w e­
wnętrzne, opłacić  czynsz d z ie rżaw n y  oraz. ope ­
ratora i służbę pom ocn iczą  w ykazu ją c  w  bud­
żecie oko ło  850 zł. czystego zysku. W  p rzys z ło ­
ści m ierzą Zw . Rez. zaciągnąć p ożyczkę  i u- 
d żw ięk ow ić  sw o je  kino. Dalsze p lany p racy oho 
m ują w ybu dow an ie  w łasn ego  lokalu  z odpow ied  
nią w idow n ią  i sceną, na k tó re j odb yw a łyby  się 
w szelk ie uroczystości. Brak bow ,em  tak iego  lo ­
kalu da je  się w  naszem m ieście d o tk liw ie  o d ­
czuwać.

W  dyskusji nad spraw ozdan iem  zarzadu p o ­
ruszono sprawę zakupien ia d la oddzia łu  od ­
b iorn ika rad jow ego , jedn akże  z pow odu w ie l­
kich in w es iy cy j w  p rzedsięb iorstw ie  k inow em  
pro jek t teo  upadł. P o  w yczerpan iu  dyskusji 
udzie lona ustępującem u za rządow i absolu tor­
ium, d zięku jąc  mu za owocną i pożyteczną 
pracę.

Podczas w yb o rów  n W e g o  zarządu v yhntno 
ponow n ie na p rzew odn iczącego  p. Łap iń sk iego , 
poza tem w eszli do zarządu pp: P erkow sk i, 
M atusowicz, P io tr  Sadowski BunikowsWi i 
Adam ski. K ierow n ik iem  przedsięb iorstw a k in o ­
wego pozoktał nadal p. D ahrys a kom endantem  
p. Ijm oc.howskl.

—  N A D U ŻY C IA  W  RZEŹN I M IEJSKIEJ. 
W  związku z niedawno wy kry remi nadużyciam! 
w Rzeźni Miejskiej zjechała do Smorgoń spwjiit 
na komisja śledcza. Po przeprowadzeniu do­
chodzeń osadzono w  areszch i ledczym miejsco­
wego lekarza wet. n- W . Aresztowanie p- W -  
wywołało wśród miejscowego społeczeństwa m  
zumiała sensację, tem Bardziej, żc należał on 
do znanych i cenionych obywateli nasze-o  
miasta. Awr.

wodzeniu w ieczo rów  św ietlicow ych , afccjf czytei 
metiwa, teatralnej i tKsgadankowo -odczy tow ej w e  
szło w  porozum ien ie ' zo ws.iK.mn:an on i orgau.- 
zacjam i, w yn ik iem  czego został n abyły  ł-o szko­
ły  odb iorn ik  lad-iowy za (W idusze z zysku sk le ­
piku uczn iowskiego. orgau izacy j i urządzanych 
w  szkole im prez T eraz dziatw a szkolna ma co  
dziennie audycje, co  w ieczór i- iiho  ludzi przysło 
chuje się now ościom  z  faJ «iłwu, a przy te j apo 
Robnoścd om aw ia poo fc ie ru iik -m  n au czycie li 
w szelk ie  zagadnien ia życia  codziennego. .1. Z..

Brasław

C°lklnfe

Smbrqnnte
—  B U D O W A  K O SZAR . S praw a budow y k o ­

szar w  B ożym  D arze  k o ło  Sm orgoń, pod jęta  
przez m ie jscow e społeczeństwo, k tó re  w ybra ło  
specja lny kom itet jest na dob re j drodze. O pra 
cy i staraniach Nogo kom iie łu  poiu form uw al

—  R AD  JO C ojk in ie  m ałe m ia d eczk o  *w gm. 
m ielegiańsikiej ju ż  trzeci rok jak posu.na ładny, 
murowany gm ach szkolny. W  nim skupiło sie 
całe żv"cie knltn ralno-ośw inłow o społeczne całej 
oko licy  1 wszystk ich  organ macy.i jak K oła  M k  
dzieży  W ie jsk ie j, O chotn iczej S t T a i y  Pożarn e j, 
Koła  Gospodyń W ie jsk ich  i K ółka  Roln iczego. 
Nauczycielstw o tej szkoły, w  zrozum ieniu don.o 
tłości w spółp racy  w szyslk ich  m ieszkańców , da 
ra się wszeKkiozni s iłam i, aby to  życ ie  ro zw ija ło  
się jak  najpom yśln iej. N ie  ooprzosla jac na no •

H

Z n a ^ o r ru J ta  o d i i j w ^ c i  < L ia  c & ry  P U D E R  A B A R ID

—  W  N IESZCZĘŚCIU  N IE M A  GRANIC . 28-go 
ub. m. Z anta d Oddziak Powiatowego Związku  
Straży Pożarnych w  B > «sU w la  wystosował pr 
dziękowanie Komendzie Ochotniczej Straży Po 
źarnej w  Przydrujsku na fzotwle, za okarBną • 
pomoc ochotniczej straży pożarnej w  Drui pc^» 
gaszeniu pożaru w  dn. 18 hilege r. b.

Do guszenie pożaru w  Drui przybyła z Przy  
drujska straż pożarna w całym komplecie przez 
zamarzniętą Iłźwinę.

—  N A  PO S IE D ZE N IU  RADY POWIATOYVEJ  
Z W IĄ Z K U  SAM O R ZĄ D O W E G O  w  Brasław lu  w  
dniu 29 ub m uchw a lony zosta ł wniosek nagły 

'Ireśc i następu jącej:
„Rada Powiatowa Związku Sam orządowego  

w Brusławiu, zebrana na ponirdzenlu w  dniu 29 
lutego 1938 r. składa wyrazy najwyższego hołdu  
l czci Panu Prezydentowi Najjaśniejsze; Rze­
czypospolitej Polskiej 1 zapewnia W ysoki Rząd 
że reprezentowana przez nią >.uaność powiatu 
zawsze lojalnie będzie wykonywała swe oho 
piązhi obywatelskie wobet Ojczyzny.

W  imieniu ealej ludności powiatu składa nnf 
serdeczkiiejsze podziękowanie W ysokiem u B a  
dowl za wydatną pomoc, jaka została okazana  
tej ludności w  postael szeregu ustaw i dekretów.
I ans Prezydenta, mających na celu poprawę  
Sytucji gospodarczej poszczególnych obywateli 
1 związków sa morzą a owy eh.

Rolnicy powiain b ras ła » skiego, pracując w 
wyjątkowo trudnych warunkach klimatyczny eh - 
na nąjdalej wysuniętej nt północ rubieży f t a  
ezypospolitef Polskiej, z teir większą eiiergją- 
pracow ać. będą, gdy widza, żc wysiłki icli są 
doceniane przez Rząd i że w trudnych wfcrn.i- 
kaeb swego bytowania zna idu ją po mor 1 opiekę 
Rządn,“

—  Ż N Ó W t! G A JO W Y  C IĘŻKO Z R A M r  
M IĘ ŚN IA K A , W  dn. 29 ub o . około godz.. Ił 
Dyonlzy Onoszno, gajowy lasów pa.:s!wowyeh, 
tam w  kol. Muryły, gm. leonpolskie/, spotkał 
w lesic Bazylego Skoworodkę s. nlenźrnsi., Bi. 
tylego Skoworodkę s. Józeia i W ik to r* Saowi 
rodkę, m-ców wsi Kowalki, gm. Iconpolskirj? 
którzy wieźli 3 wozy drzewa. Podczas spraw 
lizania drzewa, czy nir poenodzł ono z kradzi 
iy, Bazyli Skowoiodko. s. KI-mensa, i-zucit sic 
na gajowego Onaszkę z siekierą v reku, pi 
zostali zaś z kolami. Onoszko w obronie w łas­
nej wystrzelił z karabinu służbowego i zranił 
eiękae w brzuch Bazylego Skoworodkę, s. Kle­
mensa, u któr go lekarz stwierdził ciężkie uszku. 
dżenię ciała, zagraztjącr iyelu ,
— REKRUTACJA K D W rrM K Ó W  DO l.O IYYY. 

W dniu 1 maren r. b. p rzyb y ł do KEuŁUwia 
p. Ar\vi<l Mcszsarg. prze<b>ta-wiciel ło tew sk ie j Izby 
R o ln icze j, k tóry w du. 3 m arca r. b. rozpocizyna 
rekrutację Tobotn ików  i robotn ic rolnych  dr, 
to lw y .

EUGENJA KOBYLINSAł.

—  W ic  pani,, dzień tfzibii jszy dał łn i na,jsitatiej- 

ze wrażenie, jak iego k ierlyknl w iek w życiu do/na

l clll —  powiedział -mi w ieczorem jeaieu ze .starszych 

uczniów, ktńry wpadł do mnit1 na chwilę*. Nic wie- 

działem. że Jo binlzie aż taik.
—  Tak, tf> hyło piękne —  powiedziałam. —  To  

wam sit; miało. T o  i»vla w wszą rohota Serdeczna ro ­

bola.
Dalecy nie-znani czyteln icy! -lak mi żal. że 

któryś z was nie był na lej dz iwnej „styp ie M ó w i­
my, żt młodzież nasza je.łt lekkomyślna, że brak j j 

s‘. rca Droszt; was. "wejdźmy ua now o  do h*j sali. 

gdzie przebrzmiała już godzina smutnego pożegna 

ma. Niechaj odżyje  i smufnani blaskiem zapłonie.
Ąt .

$

Mówili i tia uczy ciele. Tak ! Z.egnali umarłą la k  

dziwuje i nagle szkołę* i swego dyrektora. \le to nie 
było -najważniejsze. Cbcrdzito o mloilzież Oto j)rz< 

mawia przedstawiciel abso lwenlow  gimnazjum. W > 

ra/a cześć swoją dla dyrektora. Składa h ołtl -./kole 

i przysięga być w iernym  je j pamięci
Z n o w u  m ie d z ia n a  salwa o r k i e s t r y

Tera/ wychodzą młodsi uczniowie, (la ły zespćsl 
czwrartoklasis Iow *) Slają w nieśmiałein skupieniu. 

Nie poznaję ich twarzy —  tak zmienił je smutek.

* ) Obecna d r «^ a  klasa. *

Jeden z nich daje znak Odzywa się chór uroczysty: 

W szystko mija i z w iatrem  przelata, 

wiosna kw iec i  nas, zima obiela —  
oto Oosu wiatr zdmuchnął ze świata f

naszą szkołę! nasz dom! l.e lewela !

Chłopcy .skandują w yrazy  i  prze jęciem  i patrzą 

w dal n iew idząccmi oczyma. Matki zaczynają płakać 

w sposób, który już nie da się ukryć. \ chór żali się 
i  tęskni. Chce choć myślą w róc ic  na daw ne koryla- 

i ze, na dawne boisko —  do dawnej, m iłe j  szkoły. 

Niech spowrolem nas myśli powiodą 
ku tablicy, gdzie płaczki się wsparły...

W iec ie?  Tam ! Korytarzem ! ku sehodmn!
By przysięgać ko legom  umarłem...

Ach, ho w  tamtej szkoh zostawili tablicę / unio 

nami poległych ko legów , ale nie w mocy ich o d w ró ­

cić cokolw iek
Żegnają więe s/kolę, żegnają dyrek lora i koń ­

czą
W szystko  mija i z wiatrem przebita, 

wiosna kwieci nas, zima obiela —  
lecz m y liędziem pamiętać po  lalach 

naszą szkołę, nasz. dom ! Le lewela !
Wzruszani rodzice i koledzy magrodzili zespół 

. burzą Oklasków. lk> oni sam: się uczyli lego Żaden 

nauczyciel im me pom ogł.

Teraz przemawia przedstawiciel uczniów gim 

nazjum im. .1. Lelewela M ów i zwrócony wprosi do 

dyrektora. Zacina się ze wzruszenia -— „będziem y 

pamiętali, że pan uczył nas suhordyuacj; i posłuszeń. 

stwa. Nit m ów im y panu „żegna j ' łydko „dow idze 

nia“ . Spotkamy się p rzy  pracy  w O jczyźnie. A pan 

się nie pow'-s(vdzi -nas, Lelewelalków". Dyrektor ścis­

ka go wzruszony i hi Tze /. rąk *ego uoominek-pa-

miątkę \  ; j_
1

\ za chw ilę  slajc się v z i t z  ciKitrwna. W ychodzą  
uczniowie. Biorą z podjum Irąbki z proporcam i ■sla­

ją w karnym szeregu pT/ed orkiestrą. Orkiestra 

zarvgotała niliy tysiącem miedzianych k rok ów 4 za­

dyszał:! się, zachłyMięła dźwięczną przygryw ką , a ucz 
niowic-trębacze przy łoży li do ust trąby i lunęli na 

salę wspaniałą lanlarą, c iężk im  srebrnym deszczem, 

co przeszedł po  plecach, wstrząsnął nerwami > kazał 
obeschnąć wszystkim CK'Z om w tym palącym  wichrze 

rnluzjaznni T o  marsz! „K ró lew sk i trębacz". Lcz  

niowii opu.zczają  trąbki, znów je przykładają do ust. 

a na głowy słuchaczy gęs lvm  deszczem spadają 
mied/iane k rop le  d źw ięków  —  błyszczący —  d zw o ­

niący —  srebrny i złoty zachwyt, k tó ry  wypa li ł  na 

inomt-nl -wszelką w ilgoć łez. Ta  n ieprawdopodobnie 

piękna chw ila  ma równie wspaniały epilog. S/ta».dar 

Le lewelowsk i pocltylił sie przed daw nym dyrektorem , 

skłonił się przed nowym , poczom sztandarowy cału­
je go  ze czc ią  i wzywa uczniów do pożegnania się po 

raz ostatni z symbolem Szkoły, f wychodzą długim 

szeregiem zapłakani miałcy. Mr-ugają oczyma a usta 

składają sie im w  podków kę c iąg le ham owanego łka. 
nia. Całują sztandar. Nie patrzą na siebie. Nie patrzą 

na n ikogo W stydzą  się lego. że -płaczą, a m aczej nic 

mogą. Idą slarsi. Mają spuszczone g łowy. Nie patrzę 
na nich. Zresztą n ie chcę, żeby  i oni na ram, patrzy­

li. Jest jakiś kodeks delikatności, k tóry pozwala  k a ż ­

demu wzruszeniu ludzkiemu na sali owinąć się w 
swoje osamotnienie. Jesh-śmy rażeni i każe\ jest 

osobno.

I), c. n.)
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CO ZOBACZYMY kti. „KAZIUKU“ ?
,vKariuh“ . Słorw-o to «anocn>nuje dz<ś całe W *l 

« o ,  głośno rozbnaim -wa na teren ie Polski, dacie 
ra zagranicę.

Bogaty program  realizow any przez Zw iązek 
Krop. Tor., eozrdkiłamowam' zapom ocą prasy i  
Ja<t>ja, uzyskał turystów  z  Torunru, Bydgoszczy 
W łocław ka W arszaw y, Lw ow a, Poznania, B iałe 
‘tastoku- Grodna i innych m iasl Polaki

„Kay/uk" w  swym  „trium flunym  poołiodzie*', 
di uarł narwet do  Berlina, wszedł do koncernu 
, l 'fa ”  i siłą siwą atrakcyjną ściąga do  W ilna 

.jłów n ega  je j reżysera p. W  Pragcma, k tóry  w  to 
^anzvstw ie dwiźch opera torów , przybył 29 mb 
an- d<> naszego m iasta oćlem stiun izwainia pocho 
<tu.

Program  K arn ika" zapow iada się istotnie to. 
'"okaw ie  W  dniu t  marca o  godz 11.40 sprzed 
kościoła św Kazim ierza w yruszy  pochod. skła 
"łający si.; z dw óch  .części: kosi jam ow ej i nowo 
le ś n e j .  N a  czele  ko.>tjuntow*-j części pochodu, 
aoba^zym y rycerza isymboil starego W iln a ) w  
'Otoczeniu asysty konnej. Za czołem  pocnoJu 
Pociągną w ozy  szlacheckie p ó jd z ie  mieszczamsi 
" 'o . D ekoracyjna stroni tej części ,pochodu, spo 
ózyw a w  niezaiw tdinych ręka cli p. W . MaVojni- 
ka.

W  częśc pochodo. nowoczesnej zobaczym y 
azereg w ozów  dekorow anych  przez instytucji 
społeczne, urzędy, m łodzież akadem icką, m ło 
dzież zkolną, O ddział Ośw iaty Pozaszkolnej 
p rzy  KOS. w  W iln ie  firm y handlowe, przedsię
biorstwa i  t. d.

Część now oczesną pochodu o lw o rzy  oddzia ł 
ułanów z  orkiestrą, symbolizmiący wojsko pot 
skuc, wyzwalający W iln o .

B:»rdzo c iekaw e pom ysły dekoracyjne pod a ły  
niektóry szkoły średn ie oraz O ddział O św iaty 
Pozaszkolnej k tóry  fragm entaryczsem i obrazam i 
■“charak teryzu j w ieś  w ileńską- je j wallor\ ideo 

artystyczne i gospodarcze.
P oc liód  zostanie .sfilmowany dwukrotn ie: raz 

przez berlinska „U fę “ , d rugi raz przez PA T .
O godz. 4 pp. rozpoczn ie się w cukierni Zie

łunego Sztrala (M ick iew icza  .12) Pokaz tańców lu 
d ów ych  (sukitiniis, law oniclia , polka i t d.), w 
"Wykonaniu balotu Saw iny 4  kolskiej oraz liew ja  
I nter. —  Wistęp do kaw iarn i 1 zł.

O goaz. 8.15 w  teatrze na Połnzlance zostanie 
wystaw iony, steraniem  Oddziału Oświaty P oza  
szkolnej przy KOSW obrazek ludow y z okolic 
Z  ulowa w  opracow an iu  Z. Nagrodiźkiego. W  cha 
fak torze ak torów  u jrzym y w  tym  dniu na Pohu 
■ancc m łodz ież  szkolną glin. C zartorysk iego i 
M ickiew icza Obrazek sceniczny otrzym a wy-jąt 
w o  staranną rezyserję  inst. okręg. p. W  ładssła- 
" 'a  Drążikowskiego.

Z e względu na ' to, że przedstaw ien ie będzie 
óo s iło  charaktei p ropagandow y sprzedaż M łotów  
wskutecznia ją  Zw iązek  P ropagandy Tury stycznej 
M ickiew icza 12) o raz P .B .P. „O rb is ’- w  dniu 

*aś przedstaw ien ia kasa teatralna.
Sad \rtystyczny przyzna nagrodę za najpiek 

ó.ojszą d ekorac ję  wozu. D yp lom  uznania ZPT., 
dostanie w ręczony zdobywcom  nagrody na Ola 
fu  Lukiskim  przed  rozw iązan iem  pochodu.

(Z p t . ) .
*  *  *

U dekorowane w ozy , b iorące udział w pocho 
'h ic  muszą s ię stawać na pl. Buliuszow>an przed 
godz. 11-tą, tak. aby p n iik tiia im e o godz. 11 ej 
w łaściciele ich m ogli zgłosi, swe p rzybyc ie  u 

kpt oGslkieiw icza, kom endanta pochodu.
*  *  *

Tegoroczny kierm asz zapow iada się bard/o 
dobrze. P rzcw  idyw any jest znacznie w iększy 
Przyjazd ch łopów  j wycieczek . Jednakże kupcy 
• rzem ieśln icy w ileńscy n iebardzo doceniają zna 
Czunia propagandy tego najw iększego jarm arku 
'wileńskiego i zg łoszenia ich do  pochodu są do 
łychczas mniejsze n iż w  zeszłym roku 

*  *  *

Z w. Propagandy Tu rystycznej zw raca się do 
M o g ra fó w  z jirośbą o  rob ien ie zd jęć z pochodu 
1 przesyłanie do  Zw iązku Za najlojusze zd jęcie  
P rzew idu je się dyptam  h on orow y.

Wystawa t-ot o klub u 
V i l » ( t s k ' i e g o

W  zw iązku iz K ierm aszem  w dniu św. l.azi • 
'hierza ,i (wielkim zjazdem  turystycznym  do W il 
ha w  dniach od 3— fi hm., i. in ic ja tyw y Zw iązku 
Kropagan dy Turystycznej, Fotoklrub Wi.leiis.si or 
Raniznje w  gm a d n  Lzby P rzem ysłow o-H am ilo  
^ o j  (M ick iew icza 12) sw oją  IV  W ystaw ę I  oto- 
S faficzną. W ys taw a  obe jm u je  lód  prac 10 autu

Likwidacja zatargu 
w Dfokarnictwle

W czo ra j odbyła  się trzecia ska le1 kon ferencja 
‘fzed s ta w ic id i w łaścicieli i p raoownikóy p ie ­

karń na k toro j trw a jący  od paru tygodr i zatarg 
® now ą um owę zb iorow a został ziikw idowany. 
strony osiągnęły porozum ien ie  i jKtdpisały umo 
'"'ę zb iorow ą, wedle k tóre j p lace  robotniioze po 
'■ostają m  poo-iomie zeszłorocznym . W  n ow e j u 
M ow ie .zb iorow ej na rok  1916 w prow adzono ino 
^ ac ję , m ianow icie  kom isję  składającą się r 6 
przedstaw icieli, w yłon ionych  w  rów n e j liczbie 
brzez p racodaw ców  i pracow n ików , która za jm ie 

Mię kw alifik ow an iem  z punktu widizenia fachow e 
go p racow n ików  iptekamkuii.

Lekcyj i korepetycyj
w zakresie program u gimnazjaln. udziela 
b. nauczyciel gimnazjum. Maturi m ala  
i <łuza. Specjalność- polski, matem , fizyka 
Przygotowuje dc  egzam inu do  1-ej 1 star- 
szycn klas oimnnzjurr row ego  tyou Ceny  
Umiarkowane, f id re r  ul. Bisk. E s n u j -  . n 
90 *  m. 10 (nad  redakcją .K urjera W il.“)

r ó w  (pp. Bułhaka, Buyiki, K rzyszto fika, Łs. Sta 
dziowskiego, Zdanowskiego i  innych). W śród  
W ystaw y  F o togra ficzn e j p rzew ażają  m o tyw y  .Ka 
zmlkowo i krajohrazoiye- W ystaw a zostanie ot 
warta dnia 3 .marca o godz. 9 i  potrw a do fi bm.

Zw iedzan ie  od  godz. 9 do 18,

Horrendum!
Zn Turystyk i pow in ien baczyć b y  .pod f ir ­

mą Kasinka n ie przem ycano rzeczy n ie  m a ją ­

cych z lian  (z .kiermaszem w ileńskim ) nic współ 

nego. Bo proszę spojrzeć co sobie um yśliła firm a 
JaołkoiwiSKich! N a jspoko jn ie j w ystaw iła  H UCUŁ 

SZCZYZNĘ , kożuszek i dzbany, dywanik i, m ało 

poisikże, zresztą b. brzi dkie, jalkieś niegiustowne 

tutury.styezne ktwiaity. napisała w ie lk iem i litera 

m i: ..K a Z IU .K ' i już.l Cóż ta cała zawartość te 

go  okna ma wspólnego z wileńskim  fo lk lorem ? 

N IC ! M og li p rzecie  w ystaw ić istotnie „K aziu ko  

w e “  rzeczy: tkaniny, garnki, serduszka i tkaniny 

nasze. H.

Nowości wydawnicze
ilF.I., RO M KI!. „Ś W  K A Z IM IE R Z " („NERCE 

G O R ĄC E ") W IL N O  1916. Przeznaczone do  tea­
trów  ludowych  i am atorskich w  S[>o.sób przystęp 
n> dla każdego opisane panoram icznie życie  
m łodego Jagiellończyka od lat chłopięcych i wy 
praiwy na W ęgry , do  ostatnich dni życia. P rócz 
postaci nzeczywistych, jako  to  K rólew icze, Dłu 
goisz. W ątróbka i in. występują dow o ln ie  przy 
stosowane jiostaci kobiet, dworzan, dzirri, przed 
staw iających  otoczenie Świętego. C h arak lirys ti- 
ka Jego postaci na podstaw ie życio rysu  k.s. i.i 
p ińskiego. Język oczyw iście  n ie  m ógł być użyty 
w spółczcsny, w ięc jost ly lko  zH<>fkka arehaizowr. 
ny. Hym n łaciński, k tóry przez, 100 lal ucho 
ilz ił za iu!\vor św Kazim ierza i jako  taki “pieu c 
ny by ł w  kościołach, ijmi llngic li l in l in  .ich 
(P rzeździeck i) w  połow ie  X IX  w. pozostał p ik  
tyczn ie bez .nitora, lx i nie ma Wycaei Oljjąi v d i 
dow odów  na ustalenie kto go piisal Pon iew aż 
rna leziou o ten hym n na sercu Świętego w irum 
nie, jest ściśle zw iązany z Jego osobą D latego 
został tu um ieszczony. U tw ór do w ysław ien ia lat 
wy, nadaje sic też jako miaterjał do pogadanek.

K R O N I K A
Wtorek

Marzec

Dziś: K unegundy Cesarzow ej 

Jutro K azim ierza  W .

Wschód słońca ~  godz 6 m. 05 

Zachód słońca —  godz. 4 m. 57

Spostrzeifeula Zakładu Nataoioloajt U. S  B 
w W Inie z dnie 2.111. 1136 r

Ciśnienie 753
Tem pcra lu ra  średn ia +  3
Tem peratura n a jw yższa  4 ł
T em peratura najn iższa 4  1
Opad —
W ia tr  pn łiidn iow j
Tend.: w zrost
i w agi: dość pogodnie.

—  P R Z E P O W IE D N IA  POGODY 1)0 wieczo 
ra 1 marca 193fi r.:

P o  chm urnym  i m glistym  ranku, w ciągu dnia 
dość pogodnie.

Nocą m iejscam i p rzym rozk i, dniem  ciepło.

.Słabe w ia try z k ierunków  południowych

BIB1.JOTŁKI:

1) Białoruska (Bazyljanie, Ostrobramska 9i—  
Pedagogiczna przy Kurat. Okr. Szk. (zaul. S to 
dni powsz. oprócz poniedz. 9. 12— 15; 2) Cent 
Michalski 5) codz. 10— 13 i 17 —  20, w  nie­
dzielę 10.30 —  13 3) Litewskiego Towarzystwa  
Naukowego (Antokolska 6/1) —  codz. oprócz dui 
świąt. g. 8— 3; 4) R. W . Z. A. (Cela Konrada. 
Ostronramska 9) —  codz. g. 17— 19; 5) Im. To­
masza Zana (W . Ponulanka 14— 15) codz. g. 10—  
20, poniedz. g. 13— 20; 6) UnlwersyL —  g. 9— 15 
czyt. czasopism, g. 9--20 publiczna- 7) W ie li, ,  
Religijnej i czytelnia czasopism (Zam kową 8, 
p. 1) —  środv i soboty g. 16— 19) 8i W IL  Syno­
du Ewang.-Reform owanego (Zawalna 11), codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z wyjątkiem popołudnia w  
soboty; 9) Im. W róblewskich (Zygmuntowska
2) —  dni powsz g. 9- -15 i 18— 21

M UZEA:

1) Archeologu Przedhistorycznej U. S. B.
(Zam kowa 11) —  poniedz. i czwartki g. 12— 14, 
wtorki g. 16 -18; 2) Archeologiczne I Etnogra 
(iczne Lit. T -w a Nauk. (Antokolska 6/1) —  za 
porozumieniem z Żarz. T -w a - 3) Białoruskie 
(Bazyljanie, Ostrobramska 9) —  codz. oprócz dni 
iwiąteczp. —  g. 9— 12, w  święta —  za porozu­
mieniem z dyr.; 4) Etnograficzne U. S. B. (Zam ­
kowa 11) —  wtorki i środy —  g. 12— 14 piątki—  
g 16— 18; 5) Ikonngrafjl W ilna i Zbiorów Ma 
Mińskich (Zygmuntowska 2) — soboty g. 12— 15, 
6, Przyrodnicze U . S. R. (Źakretowa 23) —  nie 
dziele i środy- —  g. 11— 14 7) T-wn Przyjaciół 
Nauk (ul. Lelewela) niedziele —  g. 12— 14

RUCH PO PU LA C Y JN Y  WT W IL N IE :

—  Zarejestrowane u rodzin y : 1) 3Vojcieclio-
wicz C zesław -Leopo ld , 2) W apsiu ków na P.ejza
3) S łobocka Sulamita, 4) R odziew iczów na  Hali 
na-Barbara.

—  Zaślubiny: 1) P iekarsk i K on rad  —  Jozaj 
(isów na Stan isław a- 2) R ukujżo Eudom ił —  So 
hieczanska Janina-Katarzyna.

— Zgony: 1) German M ordeclie l kraw iec,
lat 63; 2) Kac H irsz-Abram , robotn ik , lat 57; 
31 Klimuszeyvski F ranciszek, robotn ik , lat 63-
4) Ityczko  A do lf, lat 17; 5) T om kiew iczóry jia
Fe lic ja , lat 49; 6) W ęc ław o w iczow a  M ar ja —  
O lim pja , lat 70; 7) Szaliad Matys, sk lepow y, lal 
67: 8) Chylewska I.udw ika. lat 61.

PR ZYB YLI DO  W IL N A ;

—  Do H otelu  St Georges; Choliński M arjan, 
urzędnik z W arsza w y ; H ałko  Aleksander, ro l­
n ik  m. M ikotce; B rzózek  Aleksander, p rzem yslo  
w iec  z W a rs z a w y  W \zm k m w icz Jan, p rzem ys 
łow iec  z Ł o d z i W an k ow iczo w a  H elena, z W a r  
szawy.

U R Z Ę D O W A .
—  S TA R O S TA  ZA R Z Ą D Z IŁ , ab j właściciek- 

k in  w ile oskich ,prze<l wejściem  do fkin i  -przy ka- 
saoh um ieszczali napis wskazu jący, czy w yśw ie­

tlany film  jesl duzwoi;m v dla m łodzieży i w  ja 
k im  wieku.

, M IEJSKA.
—  O D D ŁU Ż E N IE  M lAS  i Kom isja oszozę- 

dnościow n-oddłużoniow a d/iała.jąca przy urzt 
diz;e w o jew ódzk im  w ileusk im  na oslalaiiem swem 
posiedzeniu jKiwizicła uchwalę ipostau iw iającą 
w szczęcie postępow ania o<l<iłu!żcniowi‘go w sio- 
■>un'ku do aniasła Willna.

Na najblilżiszem posiedzeniu k iunisji odiiłużi 
n iow ej, Ikitórć uilbędizie- się 20 bm  \y ttrzędzie 
wdjewódziki.m, rozpalnzoru in;dą plany oddłuże­
n iow e m. (iłę l)ok iego  i pow ia tow ego  zw iązku 
sam orządow ego w (ksztnuinie.

S PR A W Y  s z k o l n e .
—  IE A T 1 ! U LA  M ŁO D Z IE ŻY  SZKO LNEJ. 

W yd zia ł szkolny zarządu m iejsk iego w W iln ie  
pragnąc p rzysp orzyć  na jb iedn ie jsze j d ziatw ie  
szkół poyyiszedmyCh rozrywek kultu rolnych, ®or 
gan izow ał w  ub. m iesiącu k ilka ]>Tzedstawi<'ń w 
teatrze na Pohu lance, na których  b y ło  ogółem  
6400 uczniów .

SPRAW Y AKADEM ICKIE .
W A JA Ś N IE N IE . W, zw iązku z jn daną w 

dniu 29 ub. m. w iadom ośrią o  n ybornc li do 
Braitniej 1’ iunocy Polslkiej M łodzieży \kadeinie 
ł .ie j USB., kom itet listy „Odrodzenia Bratn iaka" 
koinmnalkuije, że lista ta jest aparly iną i dó wv 
borów  staje ty lko  pori kąiem  gospodarczym .

ZE BR AN IA  I O DCZYTY
—  Z  T -w ii Leku i^k icgo. Dnia 4. I l i  1936 r. 

o  god zin ie  17-oj od liędzie  się w  sati T -w a 
Lekarsk iego  ul. Zan ikow a 21 uroczyste posie­
dzenie W ileń sk iego  T w a  Lekarsk iego  p o ,w ie

.co iie  pam ięci p ro f. dr. Kazim ierza  K ara ffy - 
Koclm lta.

—  Jutrzejszą środa literacka będzie w ie lk im  
recita lem  p oezy j Cy-prjana N orw ida i Tadeusza 
Peipera, w  wykonan iu  św ietnego recytatora 
W ładysław a  W ożn ika  w K rakow ie. I ,  ieczory 
recy tacy j W oźn ika  w  K rakow ie , Pozna-iiiu ect. 
zd oby ły  " sobie entuz jasiyczne uznanie puldicz- 
.nióśc.i i k rytyk i. Na tę środę p rzyb yw a  rów n ież 
z K rak ow a  znany poela i -teoretyk poezji aw an ­
ga rdow i j T ad eu s i Peiper.

—  D rugi odczyt, p ro f. Zdzierhow sk iego . W e  
w torek  1 m arca o godz 19 w An i, K olu m now ej 
odczy t p. t. Zygm unt Krasiński (w spoir.nif me

' odczytu  w B erlin ie ). W stęp  <lla dorosłych  ot) gr..
II. S. B. Hektor M arjan  Zdziechnwski v ygtos, 
d la uczącej się m łodz ieży  25 gr. Dochód na 
prasę katolicką.

—  „Z A G A D N IE N IA  K O L O N .)A L M  P O L ó K i . 
Zarząd Obwodu M iejsk iego L ig i M orsk iej i ko- 
lon ja ln e j w  'W iln ie  poda je  ilu wutdsisiłości iż 
w  dniu diziisiejszymi w  sali Śniadećkicti I SB. o  
godz. 19 p. m jr. dypl A nd ize jew sk i Zygmunt 
w yg łos i odczyt p  t. „Zagadn ien ia kołon jalne P o l 
sk i“ . Wiśtęlj, wolny.

Jeilnoozciśnie Zarząd km m m ikuje. iż w  dal 
fi marca r. b. w  lokalu  w łasnym  Obwodu M ie j 
skiego L jM.iK. przy uli. O rzeszkow ej 11-b. m. 4, 
o  godzin ie  20 odbędzie się /zebranie orgam izacyj 
ne sekcji żeg larsk ie j Obwodu. Na p ow yższi ze 
b ran ie K ierow n ic tw o  Sekcji zaprasza członków  i 
sym patyków  Ligi.

SPR AW Y  ŻY D O W SK IE

—  M O D ŁY  N A  G R O B IE  G AO N A I W IE L K I 
POST. P rzec iw  p ro jek tow i zakazu uboju rytuał 
nego noszą się rabin i w-tcuscy z  zam iarem  zw o ­
łania w  li. tygodniu  Żydów  w ileńsk ich  na gro li 
słynnego gaoma w ileńsk iego, znajdu jącego się 
na istarym cmentarzu żyilowisknn, by  m odłam i 
wybłagać zachowanie ulu/iu rytuailnego.

R ów nocześnie m a być  proklam owane- w  dniu 
Postu Estery, n aogó ł m ało przez Żydów p rze­
strzeganego, bezwzględny post ma .tę samą an 
(encję. lmt

—  D E LE G A C JA  Z W IL N A  N A  ZJAZD  RZK 
Z AK Ó W . Na od b yw a jący  s ię obecn ie w W arsza  
w ie z jazd  rzezahów  i .żyd. kupców  branży mięs 
nej w y jech a ła  z W iln a  delegacja z! >żona z jirzed  
s taw icie li cechu rzezaków , dyr. Z\i Rzeni. Żyd. 
mag C yn ow icza  oraz prezesa Zw iązku p. Kruka.

R A D J O
W I L N O  1

W IÓ R E K , dnia 3 m arca t91G roku 
fi, 10: Pieśń : fi,41: Pobudka 6,14 G im nastyką ; 

fi,50- M uzyka; 7,26: D zienn ik  por, 7,39: M uzyka . 
7.50: P rogram  dz 7,55: G iełda roln. 8,00’ Audy ­
c ja  dla szkól 8.10: P rze rw a ; 11,57 Czas; 12,00 
H ejna ł; 12.0 i: D ziennik poł, 12 15: „Ś p iew a jm y  
p iosen k i"; 12,15: Z dawnych-oper. 13.25: Chwil 
ka gospod. 1.8,10: 7 rynku p racy; 11.35: M u zy k *  
popularna: 14,10. P rze rw a : 15.15 O dcinek p o ­
w ieściow y , 15,25: Zyc ie  ku lturalne: 15.30: Pic  
sonki w- w yk. rew e llersów  .Dobrana czwórka* . 
16 00 Skrzynka PKOz 16.15: K oncert seksteta 
Józefa S tena- 16,45 Cała Polska śpiew a; 17,Ob 
„R u dy żelazne cynk i o łó w “ j odczyt Czesław a 
K uźn iara; 17,15: K oncert ork . 1 p. p. Leg . 17,50 
E ncyk loped ja  m ów ion a ; 18,00 Recita l fo r te p ia ­
nowy L o li S tcasberżanki 18.30- P ^ og iam  n *  
środę; 18,40: \rgentyna śpiewa; 19,00- Poeci
rzeka ją na recy tatorów , audyc ja Tadeusza B yr- 
sk lego - 19,25; K oncert rek lam ow y ; 19,45: W ia d  
sportow e 19,50: Pogadanka aktualna: 20,0C
W ieczn a  ondn lac ja  —  m on o log  C io tk i A lb ino 
w ej; 20.16: W a lc  ze snu - -  operetka; 20,4P 
D ziennik w iecz. 20 f j ) . O brazk i z P o lsk i; 20,55 
P rze rw a ; 21.00 Koncert europejski z Pragt, 
fragm . z H a lk i“ ; 22,45 Rezerwa 23,00: Kom. 
met 23.05 M uzyka taneczna.

" K O N C E R T  

E U R O P E J S K I
Z PRAGI CZESKIE)!

j P R Z E Z  R A D j O  
W T O R E K ,  3. III., G O D Z . 21.09

ŚRODA, dnia 4 m arca 1936 roku.

fi.40: P ieśń ; fi,31: Pobudka; 6.34 Gimnasty 
kit; 0,50; M uzyka, 7,20: D zienn ik  por. 7,30 Mu 
zykii: 7,50: P rogram  dz. 7.55: G iełda roln . 8,0C 
Liidycja dla .szkół: 8,10: P rze rw a ; 11,57: Czas, 

12.06: H ejna ł 12,03: D zienn ik  poł. 12,15: O  kc 
liiec ie  w łosk ie j, pog. 12,30 K oncert ork 13,25 
Uhw ilka gospod. dom . 13,30: M uzyka popu 
lan iu ; 14,40: P rze rw a ; 15,15. O d c in ak . powie 
śrinw y; 15,25>: Życie  ku lu ira lin - 15,40: „S erca  
16,00: ża gad k i m uzyczne: 16,20: R ec ita l śpie- 
i ha! je  transin. z k ierm aszu Kaziukowegc, 
waezy Teodory Ree.L F ra n k icw ic zo w e j; 16,45 
Rozm ow a nuizyka ze słuchaczem  R ad ja  17,00 
D yskutu jm y; 17.2(1: l  .'twory Edw arda Griega. 
17,50: Książką i w ied za ; 18,00: Johannes
Brahm s: k w in le l k la rn e tów , op. 115- 18,30:
Program  na czw artek ; 18,40: W eso łe  p iosenk i: 
19.00 Co sh ę lia ć  na naszym  rynku nasiennym  
19,10; Skrzynka ogó ln a : 19.20: -Chwilka społecz 
na: 19,25: K oncert rek la m o w y - 19.85: W iad  
sportow e; 19,50: Reportaż aktualny: 20,00: Kot, 
cert sym fon iczn y; 20,45. D zienn ik  w iecz. 20.55: 
O hrazki z Polsk i: 21,00: Audycja  z cyklu  tw o i 
czość F ryderyk a  Chopina; 21.40: Na m arginesie  - 
..Cudzoziem ki- . szkic lit. 21.55 Pogadanka go 
spodarcza; 22,05: M uzyka lekka; 23.00 Kum  
mel. 24.05: M uzyka taneczna

Ka wileńskim bruku
N IE  MIF.I.l 1/EPS3ŁE60 Z A J Ę C IA -

Polic ja  zatrzym ała w czora j w mocy Leona 

Staroteek icgo (K ijow ska 29) oraz Czesława Bia 

łostoekiego (WiwuLsI i ego 12), którzy pod wpty 

wem  alkoholu zryw a li szyldy na ul. Rudn 'ck 'ej. 

.W esoła m iod zież“ , p ow ęd row a ła  do aresztu.

TEGO  M l  SPO DZIEW  AŁA  S IĘ .-

P. Stanisława P aw lu k iew iczow n a  (P lu ton o ­

wa t ” ) ośw iadczyła  w kom isarjaeie, że sąs.ad 

je j Anton i .Simomowicz (PhitJ^uowa 18) ob iec i1 

jąc ożenek, wyhu lzit od  n iej 150 zł. w  go tów c* 

oraz złoty zegarek, a teraz nie chce jei wcale 

znać.

Poiic ja  zajęła się zm artw ien iem  panny. (c)

O f i a r y

WtJWiiu*
(ml

Naskutck za in ic jow an e j p rzez p. w o jew od ę  
I.. Hociańskicgo i p. rektora W . S tan iew icza ak 
c ji p om ocy  n iezam ożnym  akadem ikom  na obia  
dy w M ensie Akadem ick ie j w  ua 'szym  ciągu  
wpłynęły następujące o fiary Bank Spółek Za 
rn likow ych  —  190 zł.; Bank T ow a rzys tw  Spół 
dzielcz.ych 50 zł.; Bank Gospodarstwa K ra jo w e  
go —  200 z ł.-, K. K  O. —  250 zł., co z pop rzed  
nio zadek lnrow anen ii kw otam i wynosi razem  
—  1250 zł

1 Zam iast k w ia tów  na trum nę n igdy n ieodżi 
łow an ej ś. p. K aro lin y  O kutlczow ej —  d la bied  
nych dzieci Jerzy Knstelewskt 15 zł.

Zam iast k w ia tów  na g ró l ś. p. Ma1 jt 
K uźm ick ie j zl. 5 (p ięć) ca  Dom D ziec iątka 
Jezus



10 ..KUJUER- r dnia 3-go marca l9;if, r.

Strajk w hucie szklanej „Niemen
Prace porzuciło 650 robotników

u

W czoraj w g.*dz- 1 po poi. w \ liuclil ti'«ik 

w liurit -zklaiiej Niemcu*, w miejscowości tej 
że nazwy pod Lklą. -Pruci; porzueilo 65tl rohol 
wików. Pow< ileni strajku było żądanie 8-Jii 
azinnego dnia pracy oraz podwyżki bardzo ni 
skieh płac Akcją strajkowy kieruje reprezen­
tant wydziału centralnego ZZZ. i redaktor 

„,Fronfu Robotniczego" p. Biernaeku który sta 

nąl na ezele zorganizowanego komitetu strajko

W Cg O.

Po/alein strajkujący domagają się uznania 

delegacji robotniczej, która mogłaby przeeiwsta 

wie się dzikim metodom zwalnian przez dyr. 
fabryki, która z błahych zupełnie przyczyn i 
bez odpov iedniego wymówienia wyrzucała ro ­
botników na bruk.

Przebieg strajku spokojny.

TEATR i MUZYKA
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—  Dzis, we w torek  dn. 3 marea o godz. 8 w. 
p rzedostatn ie p rzedstaw ień .e gen ja ln e j k om ed ji 
w 5-ciu aktach M. W . G ogola „K ew lzo r ”

U W A G A ! — Zapow ied zian y  koncert Janiny' 
Fan fih er na ilzień  d zis ie jszy  (3.I l i  r  b.) został 
przesun ięty na dzień 11 go inari a r. b.

Prem jera sztuki Kazimierza Łęczyckiego 
w Teatrze  "i*  Pohulance. W  b ieżącym  tygodn iu  
T ea tr  M iejsk i na Pohu lance da je  p raprem ierę  

rtuki K azim ierza  Ł ęczyck iego  p. t. D zieje  
W o ln o śc i" . Autor, k tó ry  p rzw l k ilku laty  p ie r­

wszym sw oim  u tw orem  scenicznym  „S ztubą“  
zdobył sob ie  rozg łos  w  całej Polsce, w  te j n o­
wej sztuce n azw anej „kom edjm dram atem  rów  
n ież uderza w  struny społeczne, ukazu jąc kry­
zy s  id eow y  współczesnej m łodzieży. R zecz sie 
‘•dzieje w  środow isku p row incjona lne™  zazę­

b ia jąc się o nasze stosunki lokalne z iiu-dale- 
T tie j przeszłości.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „ Ł l  T N IA ".
—  Ostatni występ Artystów W arszawskiej 

Opery „Tosca". Dziś o g. 8,15 drugi i ostatni 
występ artystów  O pery W arszaw sk ie j. Udegrii- 
□a będzie  opera  Pu cc in i‘ego ,,Tosca“ . W pnr- 
1jac.li głów nych  Ostrowska (Tnsca), M ossakow­
ski, W roń sk i i inni. P rzy  pu lp icie  R- Rubinsz- 
tejn. B ile ty  dziś d  g. 11 rano w  kasie „L u tn i"

—  Jutrzejszy występ Hanki Ordonówny w
„ L u tn i "  N iezrów nana artystka H anka O rdonów  
na w ystąp i w  p rze jeżd z ie  do k ra jó w  bałtyckich , 
ra z  jeden  ty lko  w dniu ju trz ijs zym . P rogram  
składa się z-~26 n ajnow szych  p iosenek i recy- 
ta cy j. W  w ieczorze  tym  b ierze udzia ł słymy. 
a rtys ta  film o w y  Igo  Sym,

—  „O rfeu sz w p iek le ". W  czw artek  w dal 
szym ciągu gran y będzie  n ieśm ierte lny utwór 
O ffenbacha „O rfeu sz w  p iek le  '

W IL E Ń S K I TEATR  OBJAZDÓW  V
gra dzis, 3.I I I  w  M ołodeczn ic popołudniu ijU 
m łodz ieży  i w ieczorem  dla publiczności -  praw 
d ziw ę  zdarzen ie w  4-ch aktach K. II. R ostw o­
row sk iego  p t. , N iespodzianka"

—  Dziś w salt Konserwatorium lis niska U 
koncert skrzypaczk i - w irtuoza L e i I ubosliy lz. 

Pocz. o 8.30 Bilety w  kasie Konserw atorium .

T ea tr ..REW JA** ul. O strobram ska 5.

—  Dziś, ł t e  w torek ,, dnia 3-go m arca —  
j .  b. oko lic zn ośc iow y  program  rcw j-iw y p. t.
.W ESOŁY K A Z IU K " w  k tórym  udział w ,zm ą 

.jowozaangażownn-i wodew ilistku Szujdzińska i 
Marek Marski piosenkarz, hum orysla i w :rtuoz 
gw izdu i in.

Początek przedstawień o god/ <1 min, 45 
t 9 m in 15.

Z Tow. Pop. Budowy Publ. 
Szkół Powsz.

27 lutego r. b. odb y ło  się zebran ie obw odo ­
we (ni. W iln o ) delegatów  K ó ł T . P. Ił. P. S. P. 
Zarząd obw odu  na zebraniu przedstaw ił spra­
w ozdan ie  z działa lności l ’ow . na teren ie ob ­
wodu.

W  obecnej ch w ili istn ieje  tu <15 K ół T o ­
warzystw a, w  tem  4 —  w  stadjum  organ izacy j- 
uem. Zarząd  ob w odow y  ubiega się o  zo rgan i­
zow an ie  n ow ych  K ó ł p rzy  p ryw a tn ych  szkołarh  
i o rgan izac jach  społecznych i zaw odow ych .

Rok 1!I35 dał T ow arzystw u  na teren ie W iln a  
22015 zł. 45 gr w p ływ ów , w  tom —  6078 zł. 
35 gr. z iinptroz podczas T ygod n ia  Szkoły 
Pow szechnej.

W sze lk ie  dochody w p ływ a ją  do Kasy O krę­
gow ej, (O kręg T ow arzys tw a  p ok ryw a  się z 
okręgiem  szkoln ym ), ta zaś w  sw o ją  k o le j 
Jy .p on u je  wydatkam i. O tóż w roku 1935 Ko 
niitet O k ręgow y w yp łac ił Za rządow i m. W iln a  
20000 zł. tytułem  pożyczk i zw ro tn e j na budowę 
szkoły Nr. 18 przy ul. Żw irk i i W igu ry  Prace 
te ju ż zosta ły zakończone i u grudniu 1935 r. 
gmach został oddany do użytku.

Na rok  1936 kom isja  budow lana p rzy  Kom . 
O bw odow ym  Tow arzys tw a  zap ro jek tow a ła  u 
dzielim ii Źa -ządow i nr. W iln a  pożyczk i w  w y ­
sokości 4OO00 zł. na budow ę szkoły w  Jerozo- 
lim ce  i na zakup narzędzi do p racow n i zajęć 
praktycznych  dla k.lku szkół

Spraw ozdan ie Zarządu O bw odow ego  ze 
szczególnem  uznaniem  podkreśliło  energiczną 
działa lność dyr. Zdzis ław a Zerebeck iego, p rze­
w odn iczącego  kom itetu  T ygod n ia  Szkoły 
Pow szechnej. W ar.

I EATR REW .11 ...MURZYN" —  Ludwisarska 4.

—  Dziś, we w !orek , dnia 3-go mayca —  
N ow a ■wesoła few ja  w  2 częściach i 18 obrazach 
p. t, „K A Z IU k  U M U R Z Y N A  . Udział b iorą  no- 
wozaaugaiżowami W ac ia  W  crliń.sk a, M aciej Orda, 

• duet taneczny Zaira i M ilewski, w-nftalno-muzy- 
kal-ny duet Osowskich, balet Duncaro oraz Ina 
Wolslka, J. Granowski, J. W o lja n  i in.

N o w y  wspaniały f  Im p o l s k i  „ J e g o  W i e l k a  M i ł o ś ć "  ze Stefanem

JARACZEM >.v
HELIOS1 spoiodn wielkiego powodzenia j w e  dziś

K O T Y I G I M A R K
w-g głośnego itworu P otra Benoit. Rekordowa obsada z EPssą LandŁ 

Publiczność proszona jest o przybywane na początki seansów punktualnie 4 - 6 — 8— 10.15

M U R Z Y N
REWJA— Ludwisarska 4

KAZIUK U MURZYNA

OGNISKO |Dziś Epopea b o ­
haterstwa, mPości 
i poświęcenia p, t.

Notfcso wydawnicze
—  W anda Melcer —  Gzarny Ląd —  W a r ­

szawa. Reportaże z  ghetta warszawskiego. W y  
dawnirtwo Domu Książki Polskiej. R ew elacy jn e 
reportażf W an d y  M elcer, częściow o drukowane 
w  „W iadom ośc iach  L ite ra ck ich 1, w yw o ła ły  k il­
kadziesiąt ogrom nych  artyku łów  w  prasie ró ż ­
nych odcien i oraz oba rczy ły  autorkę o lbrzym ią 
ilością lis tów  i te le fon ów  protestu jących  p rze­
c iw ko u jaw n ian iu  p rzyk re j p raw dy, bądź dzięk 
czynnych  za je j  u jaw nien ie.

Zebrane i dopełn ione w  w ydaniu  książko- 
wcm, poprzedzone obszernym  wstępem  autorki 
po lem izu jące j z zarzu tam i roznam ięliiionych  
k ry tyk ów  —  reportaże W . M elcer da ją  obraz 
całości d zis ie jszego  życ ia  żydostw a W arszaw y  
od u rodzin  aż do śm ierci

Spoko jny i rze c zo w y  stosunek autorki^-do 
zbadanego środow iska, do osob istego zapozna­
nia się z życiem , obycza jam i i obrzędam i reli- 
g ijn em i Żydów , czyn i z te j książk i po-ważny 
dokum ent, z kitórym pow inno się zapoznać nie- 
ty lk o  polsk ie, lecz i ^żydowskie społeczeństwo.

—  Stanisław Majewski. Z  tajemnie bytu. 
„Materjalizm  wobec nauki" W arszaw a 1936. 
Nakładem  Towarzystwa W ydawniczego M ło­
dych Prawników  i Ekonomistów. Skład głów ­
ny, W arszaw a, Gebelhner ł W o lff . Cena zł. 6. 
„M a te r ja lizm  wobec n au k i" jest jakby trzecią 
częścią serji w ydan e j p rzez autora pod ogólną 
nazwą „Z  ta jem n ic  bytu ". D zie ło  to  jednak sta­
now i zupełnie odrębną całość i m oże być c zy ­
tane oddzieln ie.

Autor p rzeciw staw ia  w  nicin n iejako  m a­
te rja lizm  nauce —  m aterjaJizm  staje przed 
sądem najnow szych  zdobyczy  nauki, k tóre bez­
w zg lędn ie  godzą w  dotychczas jw e  m atcrja li- 
s tyc z iif po jęc ia  wr budow le świata.

D rogą ścisłego rozum ow ania , op iera jąc  c ie 
na ostatnich  odkryc iach  wr dz-edzi-nie atom isty­
ki, as tro fizyk i i czyste j astronom ji au tor do­
w odzi, iż  wszechśw iat posiada, n iezrozum iałą  
jeszcze d la ludzkich um ysłów  strukturę kwan 
tow o-fa iow ą . N a jw iększą  ta jem n icą bytu jest 
w o la  najw yższa , będąca źród łem  p raw  natury, 
obejm u jących  wszystk ie  zjawiska, wszechświata. 
C złow iek  jest obdarzony w olną w olą  przez 
wro lę  n a jw yższą  —  zadaniem  jego  jest dosko­
nalen ie swego ducha, k a żd a  w o la  pod lega p rz y ­
padkow i, jedyn ie w o la  n a jw yższa  m oże w pew

L is i do R edakcji

L e a  L U B O S H Y T Z
Światowe] stawy skrzypaczka - wirtuoz wystąp! DZIŚ dn. 3 marca o 8.30 m. w Sali b. nnn- 
serwatorjum tK o n sk a l) W jrogiamie*. PasquaU, Bach, Ghausson, Bloch, flehron BurlejgF, W ie­
niawski, Bilety do nabycia w sklepie muzycznym „Filharm onja. (ul. Wielka 8). od godz. 4-ei 

po pot w kasie Konserwatorum  (Końska 1)

Ostatni dzieńP * sl |
~ "  film dla wszystkich!

Franciszka GAAL
ko i l o n k /
filmie

M P A P R Y K A
Świetny nadprogram

C A S 1 M O I który rozbił 

b a n k w
E m ocjon u jący  film  
z życia em igracji 

rosyjskiej
na wzór najmiększych aktorów Moskiewskiego Teatru Stanisławskiego stwarza Roland Colm an  

postać rosyjskiego emigranta. Mad program Najnowszy tygodnik FOXA i dodatki.

Polskie  Kino

S W I A 1 0 W I 0
p .t .

D O W YN AJĘCIA
odrem ontowane 3-pok 
mieszkanie z kuchnią 
słoneczne, suche cieple 

z łazienkę i water 
Popławska 28 — 1

Dz'ś Nowa arcywesola 
Rewja w 2 cz. i 18 obr.
Udział bioią nowozangaż. wyb tne s i-y artyst: W RCIfl W FR l 1Ń5KB—  
znana wodewilistka scen warszawskich, Maciej C R D fl mezrówn, aktor 

cha.akteryst. i Kornik groteskowy, atrakcy ny duet taneczny ZflIRB i Mil EWSKI, wokalno-muzyk. 
D U E T  O f  OWSKtCH o-az ulub. p ibliczn. wil INfl W O L S K A , I. U R flNO W SK I, 1. W O LJH N  I inni 
Codz. 2 przedst.: g. 6.3" i °-e j w., w niedz. 3 przedst.: 4— 6 .3 0 -9  Cenv miejsc od 25 groszy

M I E S Z K A N I E
z wygodami w śródm ie­
ściu, na dogodnych wa­
runkach do  wynajęcia. 
Jednocześn e okazyjnie 
sprzedaje się bielą sy­
p ia ln a , Informacje: ul. 

Miłosierna 6 m. 14

M Ł O D Y  L A S

S P R Z E D A M
tanio 140 ha ziemi bez 
budynków, oraz 70 ha 
ziemi ornej, ląk, z bu­
dynkami. Inf.: W ilno. 
Zawali,a 10 lub poczta 
B.ala Waka, Badowski

W  rolach głównych najwybi nieisl artyści ekranów polskich: Marja Honda. Adam Brodzisz,
Kazimierz Junosza-StempowsKi, Stetan Jaracz, Michał Znicz, W ł Walter, CybuksKl i in.
Nad  program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

Dobermana
tresowanego

sprzedam
KrakowsKa 42 m. 6

DOKTÓH

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczow. 

od g. 9— 1 i 5—8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą' 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4— ? w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
te). 2-77

Poszukuje się

Ł U S Z C Z A R K I
od fabryki zapałek i 
s<rzyń. W iadom ość kie­
rować do Administracji 
„Kurjera Wi eńskiego**

ZG U B IO N Y
kwit Z Z K. K O  w 
Wilnie za nr. 3705C wy­
dany na imię Zofjl fln- 
kudowicz —  unieważ­

nia się

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 i do t *  
ul i. la ii tkieee 5 — 1S
róg Ofiarnei tob. Sadu '

A K l SZEHKA

Mu Brzezina
m asę. leczniczy 

i elektryzacle 
Zw.erzyniec, T. Za.ia, 

na lewo Geayminowską 
ul. Grodzka 27

Kanalizacja
W odociąg. Ogrzewanie. 
Inż. dypl. SPO K O JN Y  
Wilno, ul Straszuna 10 
tel. 15-40. Solidne wy­
konanie, Warunki do ­

godne.

P O R r t J
duży, słoneczny 
do wynajęcia 

Jagiellońska 9 — 12

B E D a R C J A ! ADM INISTRACJA: W ilno, BahditrA łege 4. Ye le i.Jy i heuluSicy. ‘K. AdnTmlihł Bfl. Rt. lek toż naczelny pfzyjfnuje ud g. 1— 3 pj.51, redakcji przyjm uje ~od g. 1— s
O c L io in r t c j i  O f i u u  » d  g. S1/,— 3‘j, ppoL Bykoptsów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjm uje od g. 1— 2 ppol. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz, 9'/,— 3‘A i 7— 9 w iec *

Konto czekowe P. K. O. nr 80.750. u .  k u n ią  —  ul. Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
O ChA  P R E N U M E hA TT i miesięcznie s odnoszeniem 4 »  domn lub przesyłką pocztową 1 dodatkienu ksiąiJ owynr 3 zł„ t  odbiorem  w  adminiztr. bez dodatku książkowego 2 zL 50 gr., zagranicą 3 zt, 
jCKNA O G Ł O SZ E Iłł Za w ie ru  milimetr, przed >eksUm —  75 gr.. w tekście 60 gr_ za telssL 30 gr., krom ka redakc. 1 komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogł«sz. mieszkań. — 10 gr. z « wy- - - ,  
H a  (reb  cen dolicza slą za ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne 50%. Dii* poszukujących p :acy 50% zniżki. ULlaa ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Ze treść ogłoszę*

I rubcykę .nadesłane* Redakcja ule odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

Łptrzeijsnie pniewę ip. Rcdafc.ora o  umieszczę 
nie w  sw oje ja  pcezysnemi p iśm ie następującego 
ośw iadczenia

Rada ZZZ. m. Lidy, w raz ze mną, po ląga do 
UKłpowiedzialhiOŚej sądow ej redakcje „S ło w a " w . 
leńsikiegn, za rozsiewanie fa łszyw ych  w iadom o ! 
ci o strajku genera lnym  w  Lidzie. D otyczy  to  
zw łaszcza zm yślonej „in fo rm ac ji ‘, jak ob y  na 
ezas strajkai ZZZ sprow adził b o jow k i z od le­
głych d zie ln ic  kranu" i jakoby te  „b o jo w k i111 
o trzym yw ały  „specja lne d iety  z ta jem niczych  
‘Hindiiszów". W  ten sposób redakcja ...Słowa'* 
osiłu je w ytw orzyć  przekonanie, że walk a robot 
linków _ r i t i e ł  je »t  finansowana przez konkuru 
jące z  „ArdnJom " ia łw yk i". ł f l

IJziętkując za um ieszczenie p ow y  fez es o krr- *5 
śl ił się 7. swacunlkjcin'

Rom an  h ie rnack i  

Delegat Centr. YVydz ZZZ. z W arszaw y, 
członek redakcji „F ron tu  Roifc©łniczef*c‘ ‘.

Każdy członek L O P P  przyczynia 

się do podniesienia możliwości 
obronnych krajU!

nych w ypadkach  p rzypadek  zw a lczyć . Srod 
k iem  do doskona len ia  się ducha jest w a lka  z 
p rzypadkam i, celem  —  zlan ie się z vrofą n a j­
wyższą, z  k tó re j powstał.

T ego  rod za ju  koncepcja św iata poparta  do­
w odzen iam i naiikow em i, rew o lu c jon izu je  w ie le  
Istn iejących  pojęć, uw ażanych  dotąd za  pew ­
niki.

Jeśli dodam y, że to  zagadn ien ie, absorbu jące 
od w ie lu  w iek ów  ludzk ie um ysły, podane jest 
w  fo rm ie  przystępnej d la  szerszego ogółu i musi 
za in teresow ać n aw et czyteln ika m ało skłonnego 
do abstrakcyjnego rozum ow ania , będziemy* 
m ie li w  ogó ln ym  zarysie  obraz tego w yb itnego  
i w artościow ego  dzieła

Do każdego  egzem prarza „M aterja lizm , w obec 
n au k i" dołączony jest kupon up raw n ia jący  do 
nabycia po cen ie u lgow e j (po 2 zł.) pierv. izyr.h- 
dwóch  części serji „ Z  ta jem n ic  bytu ", a m iano­
w ic ie  „W iszeehcnergja  wobec m a terji i życia* 

'o ra z  „D uch  w śród  m a te r ji" .

D z I ś I Szczytowy film produkcji A J S T R J A C K I E J
opromieniony aureolą piękna nieśmieitelnej muzyki Fr. Schubertr

Niedokończona symfonfa
W roi. gl. czatująca Marta Eycerth i niezrównany Hans Jara .. Muzyka w wykonaniu wiedeń'

sklej orkiestry filharmomcznej

AKfjsZERSa

Smiafowska
yrzepi owadziła się 

na ul. Wielką 10—7
tamże gabinei Kosmet 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. knrzajki i węgry

T y t u ł

wykonawczy
na zt. 9.200. Folwark 
30 ha wyegzekwowany  
1 statni łermin płacenia 
rękojmi 1378 zł. 3' m ar- 
<a 1936 r. łanio sprze­
dam —  ul Kalwaryjską 

12 m. 2, Kreniowa *

Wyzszy urzędfi*
poszukuje 3— 4 pokc 
komlortowych, stonecz 
nych, I — II piętro, o k o ’ 
lica od Katediy do O s­
trej Bram y — od zaraz 
Zgłoszenia do Redakcji 

pod „ Wypłaca Iny**

„ k iA f is U t ó le u s k i' '  Sd . i  o , o. Djrwk, IY U do . u li ttisk . B a ad u t jk ie y o  4. Ul. 3 40. Bgdaktot odp. Ludwik JuoKUBwki.


